
KOBIETY
r

gminy Sreniawa
powiatu miechowskiego

Wyd. A

^wszystkie kobiety
z wiejskie w PolsceA

do współzawodnictwa
w akcji „H“

W gminie Sreniawa pow. Miechów odbyła się
narada kobiet gospodyń wiejskich, które po omó
wieniu aktualnych spraw politycznych i gospodar
czych przyjęły rezolucję następującej treści:

Kobiety gminy Sreniawa w

dniu 11 lutego 1949 r. uchwala
ła co następuje:

„Z uczuciem głębokiej radości
I wdzięczności śledziliśmy prze
bieg obrad Kongresu Zjedno
czeniowego, który docenił i

podkreślił znaczenie kobiet w

budownictwie fundamentów so
cjalizmu, pizyznaiąc im pełne
i prawdziwe zrównanie z mę- w miastach.

Tę żywność my kobiety mu-

nasz kraj. Plan 6-letni rozbudo
wując potężnie nasz przemysł,
zapewni nam dobrobyt, a przed
naszymi dziećmi otworzy sze
rokie możliwości kształcenia
eie i obejmowania odpowie
dzialnych stanowisk. Rozbudo
wa przemysłu wymaga wzmo
żonych dostaw dla ciągle
wzrastającej ilości robotników

żczyzną.
Postanawiamy włączyć się w simy naszym miastom zapew-

potężny nurt współzawodni
ctwa, który opanowuje cały

nić!
Weżmiemy, każda w swoim

OD REDAKCJI
Pod nagłówkiem naszej gazety figurują słowa: „Organ Komi

tetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej".
Co oznacza ten napis? Jakie nakłada na nas obowiązki? Do zre
alizowania jakich zadań obowiązuje? A przede wszystkim: czy
oznacza on, że jesteśmy pismem, którego przeznaczeniem jest
dotrzeć do rąk członków Partii jedynie, czy też pismem
przeznaczonym również dla szerokich rzesz bezpartyjnych?

Kraków — stolica kulturalna Polski, dotychczas nie miał swe
go oficjalnego organu partyjnego. Kongres Zjednoczeniowy,
któr y w sensie ogólno-narodowym stanowił potężny bodziec
kousuiiuacyjny,' umożliwił wydanie w Krakowie organu PZPR.

Wydając pismo partyjne w mieście o tak bogatych postępo
wych tradycjach kulturalnych, zdajemy sobie sprawę z olbrzy
miej odpowiedzialności, jaka na nas ciąży. Partia nasza nie raz

wskazywała, że ceni i kocha te tradycje, nie raz podkreślała,
że stanowią one powód do naszej słusznej dumy, nie raz uda-
wadniała, że w swej polityce kulturalnej do tych tradycji po
stępowych nawiązuje.

Wywalczając naszą niepodległość, ugruntowując 1 umacniając
ją mądrą polityką wewnętrzną i zagraniczną Partia nasza

w pełni umożliwiła rozkwit kultury, rozkwit postępowej myśli
narodowej w Polsce.

Dlatego też chcemy, aby gazeta nasza, która chlubi się tym,
że nazwę swą wywodzi od „Gazety Krakowskiej", wydawanej
przez Dembowskiego przeszło sto lat temu, stała się pltaformą
skupiającą ludzi nauki, ludzi pióra, ludzi palety, których nie
zależnie od przynależności partyjnej łączy postępowy nurt kul
tury polskiej.

Oto dlaczego jesteśmy pismem przeznaczonym tak dla człon
ków Partii jak i dla bezpartyjnych.

Naczelnym naszym zadaniem jest powiązać krakowską orga
nizację partyjną ze wszystkimi ludźmi pracy ziemi krakow
skiej.

Chcemy, aby pismo nasze stało się trybuną, z której gromić
będziemy i zwalczać wszelkie objawy przerostów biurokratycz
nych, gdziekolwiek się one pojawią. Autorytet organu partyj
nego przyczyni się w pełni do osiągnięcia przez nas w tej wal
ce pełnych sukcseów, przyczyni się do tego, że zostaną napra
wione i usunięte te czy inne krzywdy spowodowane przez tę
potę i skostniały biurokratyzm tego czy innego urzędnika.

Chcemy, aby w piśmie naszym każdy chłop mało czy średnio
rolny znalazł obrońcę swoich interesów, znalazł przyjaciela
1 doradcę w walce z wyzyskiem kapitalisty wiejskiego.

Chcemy, aby pismo nasze stało się obrońcą mas ludowych
przed rozpolitykowany^ wstecznictwem, przed obskurantyz
mem, który ch ci alby odWrócić uwagę ludzi pracy od ich naj
żywotniejszych interesów, od walki o budowę szczęśliwego jutra.

Słowem — walczyć będziemy z wszelkimi pozostałościami
przeklętej spuścizny ustroju obszarnlczo-kapitalistycznego tak
w stosunkach między ludźmi jak i W ich świadomości.

Oto dlaczego jesteśmy pismem przeznaczonym tak dla człon
ków Partii, jak i dla bezpartyjnych.

Wszystkie te nasze 3obowiązanta wypełnimy jedynie wtedy,
gdy każdy nasz Czytelnik okaże się współpracownikiem pisma,
gdy dzielić się będzie z nami swymi spostrzeżeniami, swymi
uwagami, sukcesami i troskami, gdy setki naszych korespon
dentów robotniczych i chłopskich ogarną całe województwo gę
stą siecią. Jedynie bowiem taka więź z masami pracującymi ze
zwoli nam na wypełnienie tych zadań.

Chcemy być nie tylko niezawodnym orężem Partii, ale chce
my być przyjacielem i wychowawcą mas pracujących, chcemy
być popularyzatorami myśli rewolucyjnej marksizmu-leninizmu.

Pragniemy w gazecie naszej popularyzować najnowsze osią
gnięcia w dziedzinie nauki, pragniemy stać się ośrodkiem upo
wszechnienia kultury.

Jedno z głównych zadań prasy — to szybka i dokładna Infor
macja. Informować będziemy naszych Czytelników o wszyst
kich wydarzeniach za granicą, w kraju, w woj. krakowskim tak
przy pomocy depesz czv artykułów politycznych, pióra naj
wybitniejszych publicystów, czy też przy pomocy barwnych
reportaży.

Oto dlaczego gazeta nasza znaleźć się powinna nie tylko
w ręku każdego członka Partii, ale i w ręku każdego człowieka

pracy.
Wierzymy, że wszystkie te zobowiązania wypełnimy. Wie-

Wyrny, że z gazety naszej si
<9 ' ■

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Kraków, wtorek 15 lutego 1949 r. Nr. 1

gospodarstwie, pełny udział w

6ekcji hodowlanej, którą jaiko
pierwszoplanowa stawia przed
nami Rząd Polski Ludowej.

Katastrofalny stan naszego
pocrłowa zniszczonego przez
wojnę i okupację podniesie
my. Przekroczymy w r. 1949
cyfry przedwojenne.

Każda z nas nie tylko bę
dzie na swoim gospodarstwie
hodowała więcej niż przed
wojną — ale będzie do wzmo
żonej akcji przekonywała i
werbowała wszystkie gospody
nie wiejskie naszej gromady.

O nasza 'wiadomość t pełne
zrozumienie pomocy jaka Pań
stwo nasze ortaaza hodowlę by
dła, rozbiie się szeptana pro
paganda tych, ktÓTzy chciell-

by widzieć wieś poteką biedną
zacofaną, a w chłopie mieć
wciąż swego ciemnego i poni
żanego parobka.

Zwracamy się z apelem do

gospodyń wiejskich całej Pol
ski: bierzcie przykład s nas,,
kobiet gminy Srenlawal

Każde gospodarstwo wiejskie
niech stanie do współzawod
nictwa w akcji hodowli bydła
rogatego 1 świń.

Każda gospodyni wiejska w

swojej zagrodzie poprzez
wzmożona j ulepszona hodowlę
niechaj kładzie razem z nami

fundamenty pod socjalizm".
Apel kobiet gminy Sreniawa

podchwyciły już wielskie gro
mady Sreniawa, Sulisławice 1

Przybysławice.
■Rezolucja została podpisana

m. in. przez Anielę Drukałę,
Marię Żurek, Marię Kotmis,
Zofię Kowalczyk, Karolinę Zio
ło, Bielach Danutę.

Nowa katedra

przy U. J.
KRAKÓW. Na Uniwersyte

cie Jagiellońskim powstała no
wa katedra historii ruchów
społecznych, którą powierzono
profesorowi dr Józefowi Sie
radzkiemu.

Wykład inauguracyjny prof.
Sieradzkiego w Collegium No-
vum, poprzedzony został sło
wem wstępnym dziekana Wy
działu Humanistycznego tow.
dr Piwarskiego, który podkre
ślił znaczenie tego rodzaju ka
tedry dla Uniwersytetu Kra
kowskiego.

Pierwsze posiedzenie

Zgromadzenia Konstytucyjnego
państwa Izrael

TEL-AVIV (P). W dniu 15 lu
tego odbędzie się w Jerozoli
mie pierwsze posiedzenie no-

wo-wybranego zgromadzenia
konstytucyjnego państwa
Izrael.

W poniedziałek 120 członków

zgromadzenia złożyło przysię
gę na ręce dr Cłiatma Welz-
manna.

Pierwszą czynnością zgroma
dzenia konstytucyjnego będzie
wybór prezydenta państwa
Izrael, który powierzy nastę
pnie Dawidowi Ben Guriono-
wi, przewodniczącemu partii
Mapai, misję utworzenia nowe
go rządu.

Premier Ben Gurlon oświad
czył na konferencji prasowej,
że sprawa przeniesienia stolicy
państwa Izrael z Tel-Avivu do
Jerozolimy jest przesądzona. —

Podkreślił on, że komisja ONZ
nie posiada odpowiednich kom
petencji, by decydować o tym,
czy Jerozolima ma czy nie ma

być stolicą państw* Izml- ^Je.

Potężna manifestacja

mas pracujących Paryża
w obronie pokoju

PARYŻ (PAP). SETKI TYSIĘCY MIESZKAŃ
CÓW PARYŻA PRZEMASZEROWAŁY OD PLACU

BASTYLI1 DO PLACU REPUBLIKI W POTĘŻNEJ
MANIFESTACJI, ZORGANIZOWANEJ PRZEZ CGT
WESPÓŁ Z KOMUNISTYCZNA PARTIA FRANCJI,
ORGANIZACJA BOJOWNIKÓW POKOJU i WOL
NOŚCI, JEDNOŚCIOWA PARTIA SOCJALISTYCZ.
NA, ZWIĄZKIEM KOBIET ORAZ PRZY UDZIALE
LICZNYCH STOWARZYSZEŃ SPOŁECZNYCH. MA.
NIFESTACJA ZOSTAŁA ZORGANIZOWANA DLA
UCZCZENIA 15 ROCZNICY AKCJI MAS PRACU
JĄCYCH PARYŻA, KTÓRE W LUTYM 1934 R. ZA
GRODZIŁY DROGĘ DO WŁADZY ZAMACHOWCOM
FASZYSTOWSKIM.

Czoło olbrzymiego pochodu
otwierały: komisja admini
stracyjna CGT, Komitet Cen
tralny Partii Komunistycznej
Francji 1 Komitet Naczelny
Jednośclowej Partii Socjali
stycznej. Uczestnicy manife
stacji przeszli przed trybuną,
ustawioną na placu Republi
ki. Na trybunie byli obecni:
Maurice Thorez, Andre Mar
ty, Jacąues Duclos, Frachon,
Henaff, Le Leap, Renayud,
Stibbe, Fourrier, Yves Farge,
gen. Petit, gen. Dubert, admi
rał Moulec oraz inni postępo
wi działacze.

Manifestacja, która trwała
blisko 3 godziny, odbyła się
pod hasłem pokoju. Setki ty
sięcy ludzi, uczestniczących
w pochodzie, skandowały nie
mal bez przerwy hasło: „Jed
ność na rzecz pokoju". Mani
festanci nieśli transparenty
z napisami: „Precz z paktem
atlantyckim", „Plan Marshal
la— plan nędzy i wojny" y
„Matki francuskie nie dadzą
swych synów na wojnę" y

Członkowie Jednościowej
Partii Socjalistycznej manife
stowali pod hasłem jedności
robotnicznej.

W pochodzie kroczyła rów
nież grupa polska pod trans
parentem polskiej komisji
CGT. Polacy nieśli transpa
rent z napisem: „Niech żyje
przyjaźń francusko-polska w

służbie demokracji i poko
ju" (!). Ludność Paryża witała

owacyjnie uczestników mani
festacji.

rozolima — powiedział premier
— była już stolicą państwa ży
dowskiego 3.000 lat temu".

HOLANDIA GWAŁCI DECYZJE

Rady Bezpieczeństwa
HAGA (P). Według ostat

nich wiadomości z Indonezji
na Jawie i Sumatrze trwają
działania wojenne. Wbrew
decyzji Rady Bezpieczeństwa,
wojska holenderskie prowadzą
akcję wojenną w celu zagra-'
bienia nowych prowincji.

Omawiając sytuację w In
donezji, dziennik „De Var-
heid" stwierdza, iż jasne jest
coraz bardziej, że rządem
Dreesa i całą polityką holen
derską kieruje Waszyngton.
Dziennik podkreśla, że Ame
rykanie coraz jawniej mie
szają się do spraw Indonezji.
Zdaniem „De Varheid“, w

Indonezji znajduję się korni-.

Cena 5 złotych

6.200 głośników dla wsi
Elektryfikacja I radiofonlzacja
województwa krakowskiego

Akcja elektryfikacji i radio-
fonizacji wsi woj. krakowskie
go w roku 1948 przyniosła do
datnie wyniki. Dzięki wydatnej
pomocy państwa i intensywnej

Włókniarze łódzcy
potępiają
podżegaczy wojennych

ŁÓDŹ. W świetlicy Pań
stwowych Zakładów Przemy
słu Bawełnianego Nr 2 zgro
madziło się ponad 1.500 robot
ników i pracowników, aby dać

wyraz niezłomnej woli utrwa
lenia pokoju światowego.

Na zgromadzenie przybyła
przewodnicząca Wydziału Ko
biecego KC PZPR tow. Orłow
ska i przedstawicielka Komu
nistycznej Partii Wenezueli,
Olga Luzardo Przemówienie
tow. Orłowskiej poświęcone
aktualnym zagadnieniom, wie
lokrotnie było przerywane o-

krzykami na cześć Generalis
simusa Stalina i międzynaro
dowej solidarności ruchu ro
botniczego.

Następnie zabrała głos Olga
Luzardo. Wyraziła ona swój
podziw dla entuzjazmu poko
jowego budownictwa klasy ro
botniczej Polski.

„Siły pokoju na świecie są
wielkie — powiedziała Lu
zardo — i na pewno pod prze
wodnictwem pierwszego so
cjalistycznego państwa świa
ta — Związku Radzieckiego
odniosą zwycięstwo nad siłami
wstecznymi".

Na zakończenie manifestacji
zebrani odśpiewali „Między
narodówkę".

sja Waszyngtonu, która przy
brała miano komisji ONZ.

Kat Krakowa
wydany Polsce

WIEDEŃ. Komitet Wyko
nawczy Sojuszniczej Rady
Kontroli polecił rządowi au
striackiemu wydać rządowi
polskiemu zbrodniarza wojen
nego Józefa Buchmuellera.

Buchmueller, jako zastępca
krelshauptmana Krakowa od
znaczał się wyjątkowym okru
cieństwem wobec ludności

polskiej i żydowskiej 1 dopu
ścił się zbrodni przeciwko
ludzkości, (w)

Rozprzężenie
wśród wojsk
Kuofflintangu
LONDYN. Agencja Reu

tera powołując się na uka
zujące się w Szanghaju pi
smo „China Weekly Review"
stwierdza, że wśród wojsk
kuomintangowskich, zgru
powanych wzdłuż rzeki Jang-
Tse w rejonie Nankin—

Szanghaj zwiększa się z

każdym dniem rozprzężenie.
Oficerowie, a często całe

oddziały wojskowe opusz
czają wyznaczone stanowi
ska, nie licząc się zupełnie
z rokazaml wydawanymi
przez sztab Kuomintangu.
Wyżsi oficerowie wysyłani
z Kantonu, nie są w stanie

opanować sytuacji i zapro
wadzić dyscypliny wśrćd

zdemoralizowanych wojsk.

Nacjonalizacja
przemysłu

w Tlen - Tsinie
LONDYN (P). Jak donoszą

z Tien.Tsinu, chińskie wła
dze ludowe przejęły najwię
ksze przedsiębiorstwa tego
miasta, należące przeważnie
do wysokich urzędników
Kuomintangu. Wśród znacjo-
nalizowanych przedsię
biorstw znajdują się najwię.
ksze w Chinach zakłady włó
kiennicze, których właści
cielem był szwagier Czang-
Kai-Szeka oraz trzy huty,
należące do towarzystwa
„North China Steel and Iron

Corporation",

działalności większości komita
tów elektryfikacyjnych, 82 gro
mady otrzymały w roku ubie
głym światło elektryczne.

Również w dziedzinie radio-
foaizacji wsi uzyskano w ro
ku ub. pozytywne wyniki. Za
miast planowanych 5 radiowę
złów, uruchomiono 6. Przekro
czono również plany na innych
odcinkach. W roku ub. zain
stalowano We wsiach ponad
6.200 głośników, a w miastach
około 5 tysięcy.

Plan na rok 1949 przewiduje
znaczne przyśpieszenie tempa
elektryfikacji wsi. Planuje się
zelektryfikowanie w 5 powia
tach woj. krakowskiego: bo
cheńskim, brzeskim, miechow
skim, nowosądeckim 1 tarnow
skim — co najmniej 86 wsi. —

Również wszystkie wsie samo
pomocowe otrzymają w biel,
roku energię elektryczną.

Rozbudowa

przemysłu
bułgarskiego

SOFIA (P). Rada do spraw

Informacji gospodarczej zorga
nizowała konferencję prasową,
na której minister Sakelarow

zapoznał zebranych z planami
rozbudowy przemysłu bułgar
skiego w pierwszej 5-lalce.

Rozpoczęto już budowę 30

elektrowni, których łączna
moc przekroczy 867 tysięcy
Kwt Jednocześnie powstajo
kilka zakładów, któro będą
produkowały sprzęt elektro te
chniczny. W liczbie przedsię
biorstw produkcyjnych znajdu
ją się także zakłady hutnicze,
zakłady budowy maszyn roi*

niczych. zakłady budowy ma
szyn dla przemysłu budowlane
go. fabryki chemiczna, papier
nicze, przedsiębiorstwa przemy
słu spożywczego i wiele la
nych.

W dziedzinie rolnictwa pro
wadzone są prace nad budową
kilku wielkich zbiorników wo
dy, które umożliwią zraszanie

ponad 1 miliona ha ziemi. Plaa

przewiduje także w szeroki®
zakresie budownictwo miesz
kaniowe i kulturalno-oświato
we zarówno na wsi, 4J|
mieści*



t GAZETA KRAKOWSKA m.t
Ob-

Herr Reuter

sprztdaje iierlitt

Obradująca od szeregu
miesięcy nad tym, jak „zale
galizować" polityką podzia
łu Nieml&c, prowadzona
‘przez państwa anglosaskie
tzw. Rada Parlamentarna Bi.

zony znalazła wreszcie spo
sób.

Oto ni mniej rtl więcej Ra
da Parlamentarna powzięła
„decyzję" o włączeniu za
chodnich sektorów Berlina
do montowanego przez An
glię i USA państwa zaahod-
nioMemieakiego.

Naturalnie panowie z Ru
dy Parlamentarnej zapom
nieli o takiej drobnostce, że
cały Berlin znajduje się w

strefie radzieckiej i, że w ża
dnym wypadku tego rodzaju
plany sprzeczne z postano,
wiertłami układu poczdam
skiego nie mogą zostać zre
alizowane. Trudno będzie
■yefatć x zachodnich części
Berlina — przedmieście
Irrmkfurtu. nlMenem, I dla-

wydoje się, że panom z

Rady Parlamentarnej nie
chodzi tyle o praktyczną re
alizację tej uchwały, ile o

jej awanturniczy i prowoka
cyjny charakter.

Wskazywałby na to rów
nież fakt, że Rada Parlamen
tarna powzięła te „decyzje"
akurat w tym samym cza-

slet, kiedy marionetkowy bur
mistrz zachodnich sektorów
Berlina, Herr Ernst Reuter

przebywa] z oficjalną wizy
tą w Londynie i Paryżu.
Wiadomo dobrze, kim jest

Bmat Reuter i kim są pano
wie. którzy zaprosili go do
siebie.

Prowokacyjna „decyzja"
Rady Parlamentarnej jest na

rękę zachodnim okupantom.
: Ci bowiem usiłują jeszcze

bardziej zagmatwać sytua
cję w Berlinie, aby uniemo
żliwić porozumienie w kwe
stii berlińskiej, proponowa
ne przez generalissimusa
Stalina w jego wywiadzie.
^Nieporozumienia berlińskie
są dla nas bardzo korzystne

i ze względów propagando-
j wych" — oświadczył nieda-
’

wno jeden z czołowych pod-
; żegaczy wojennych John

Poster Dules. Nową tę pro
wokację, zmierzającą do

! podtrzymania nastrojów wo-
‘

jermyćh, amerykańscy han
dlarze bronią i ich europej-

'

scy satelici przeciwstawiają
propozycjom pokojowym,
zmierzającym do odprężenia.

Ale jaka by nie była rea
kcja dyplomatów anglosa
skich na prowokacyjne pro
pozycje Reutera jest rzeczą
pewną, że masy ludowe w

Niemczech nie dadzą się na

nie złąpać.
Deklaracja wolnych zwią

zków zawodowych Berlina,
ostro protestująca przeciw
uchwale tzw. Rady Parla
mentarnej jest wyrazem sze
rokie) opinii niemieckiej,
która potępia awanturniczą
grę Schmidtów, Kaiserów i
Schumacherów w Bonn.

T. A.

Odpowiedź Węgier na notę USA

Amerykańscy dyplomaci
trudnili się szpiegostwem

w Budapeszcie
BUDAPESZT (P). WĘGIERSKIE MINISTERSTWO

SPRAW ZAGRANICZNYCH W ODPOWIEDZI NA
NOTĘ PROTESTACYJNĄ AMERYKAŃSKIEGO PO
SELSTWA V/ BUDAPESZCIE PODAŁO DO WIADO
MOŚCI, CO NASTĘPUJE:

W dniu 10 lutego atta-
dhes wojskowi poselstwa
Sanów Zjednoczonych w

Budapeszcie Kopczak i Me-
rill udali się do Segedu,
gdzie przenocowali w hoe-
lu. Następnego dnia nie za
płaciwszy radhunku za ga
raż, opuścili Seged. Zbliżyli
się oni na odległość 10 km
do granicy węgiersko-jugo-
słowiańskie], gdzie zostali

zatrzymani przez dwóch wę
gierskich sjażników grani
cznych.

Jak sam Kopczak oświad
czył, celem ich było zapo
znani© się z obiektami woj
skowymi, dokonanie zdjęć
obiek.ów wojskowych oraz

przekonanie się. gdzie mają
miejsce przygotowania wo
jenne. Ponieważ urzędnicy
amerykańscy nie mogli wy
kazać się żadnymi dokumen
tami. zezwalającymi na prze
kroczenie granicy, straż gra
niczna zawiadomiła o po
wyższym wypadku władze
policyjne Segedu. Władze

bezpieczeństwa zażądały od
urzędników amerykańskich
przeniesienia się do wozu

władz bezpieczeństwa.
Kopczak odmówił, powołu

jąc się na immunitet dyploma
tyczny 4 zaproponował, by
przedstawiciele policji wsiedli
do jego wozu, co też nastąpi
ło. Gdy auta zatrzymały się
przed budynkiem policji w

Segedate, jeden z urzędników
policji wszedł do budynku a

Kopczak naglę ruszył samo
chodem i a wielką szybkością
odjechał w kierunku Budape
sztu, Pozostałego w samocho
dzie urzędnika policji rewol
werem zmusił do opuszczenia
wozu.

Nota węgierska a dnia 12.

II. w odpowiedz® na notę a-

merykańską z dnia 11. II.
stwierdza, że poselstwo Sta
nów Zjednoczonych w Buda
peszcie wie dokładnie, iż nie

jest <to pierwszy wypadek te
go rodzaju zachowania Się
Kopczaka, które doprowadzi
ło do wymiany wielu not po
między obu państwami,

Incydent z dnia 10 lutego
jest adandem węgierskiego
MWMerstwa Spraw Zagrani
cznych jawnym pogwałceniem
przywilejów dyplomatycznych.
Poselstwo Stanów Zjednoczo
nych w Budapeszcie musi się
zastanowić, czy taikte zacho
wanie się Kopczaka da się po

godzić z normalnie obowiązu
jącymi stosunkami dyploma
tycznymi 1 czy Kopczak nie
powinien być odwołany przez
rząd Stanów Zjednoczonych,
zanim rząd węgierski o to po
prosi.

BUDAPESZT CP). Ze źródeł

miarodajnych donoszą, że dr
Endre Sik, poseł węgierski w

Waszyngtonie odwiedził De
partament Stanu ł w imieniu

swego rządu poprosił rząd
USA o odwołanie dotychcza
sowego posła USA w Buda
peszcie Selden Chapina. Pod
kreślił on. że rząd węgierski
nie uważa już posła Chapina
za ,persona grata". Przewidu
je się tu, że poseł Chapin o-

puści Węgry w połowie bie
żącego tygodnia.

Po jego wyjeździć prowizo
ryczna kierownictwo posel
stwa Stanów Zjednoczonych
w Budapeszcie obejmie radca
poselstwa — William B. Co.
chran w charakterze chargó
d*affaires.

Gorzkie owoce

marshaUowskśej „pomocy"
dla państw Beneluxu

Wioska klasa robotnicza

w walce o wolność

ANDRE MARIE

ooietai MMrsiam

ustcgpił
pod naciskiem opinii

publicznej
tr PARYŻ (P). Podano oficjał
Jde do wiadomości, że moil-

gter sprawiedliwości Andre M
brie ustąpił ze swego stano-

Jłriska. Marie należy do partii
radykalnej, Jego następcą

będzie Robert Lcoourt z partii
republikańsko-lud. (MBP).
Kobert Lecourt z partii repu-
blikańsko-ludowej (MR.P).

Oficjalnym powodem ustą
pienia ministra Marie jest je
go zły stan zdrowia. Wiado
mo jednak powszechnie, że

popieranie kolaboracjonistów
przez ministra wywołało wiel
kie niezadowolenie we fran
cuskiej opinii publicznej. O-
Ctatnio minister Marie był o-

Ctro atakowany w parlamen
cie 1 na łamach prasy postę
powej za umorzenie docho
dzenia przeciwko firmie Sain-

rapt et Brice, która w czasie

łłlcupacji osiągnęła olbrzymie
tyski handlując z Niemcami.

Strajk w brytyjskiej
fabryce samolotów

LONDYN (Tel.). 5.000 robot
ników w zakładach lotniczych
de Havilland zastrajkowało,
celem zamanifestowania swej
solidarności ze strajkującymi
robotnikami w 3 innych oddzia
łach tejże fabryki.

Zakłady de Havilland pro
dukują samoloty o napędzie
odrzutowym.

Strajk rozpoczął się w mo
mencie, kiedy jeden z robotni
ków został wydalony za to, że
nie chciał poddać się tzw. ba
daniu psychologicznemu. Dele
gat fabryczny poparł decyzję o

proklamowaniu strajku, lecz
władze związkowe wyraziły
swój sprzeciw.

W zakładach lotniczych w

Porthsmouth zastrajkowało 250
robotników na znak solidarno
ści z robotnikami Zakładów de
Havilland.

HAGA (P). W dniu 10 marca

ma się ponownie zebrać w

Hadze konferencja ministrów
spraw zagranicznych Belgii,
Holandii i Luksemburga dla o

mówienia sprawy zawarcia u-

mowy goepodanczef między ty
mi krajami i stworzenia unii

ekonomicznej pod nazwą „Bena
luzu".

W związku b tym dziennik
„De Vaarheid" ostro krytykuje
rządy trzech krajów Beneluxu,
które pod naciskiem Stanów

Zjednoczonych chcą stworzyć
sztuczną unię gospodarczą. „Za
sady planu Marshalla — pisze
„De Vaarheid" — komplikują
w najwyższym stopniu stosunki

gospodarcze między Belgią, Ho
landią i Luksemburgiem, Pomię
dzy planami uprzemysłowienia
Belgii i Holandii istnieją zasa
dnicze sprzeczności. Poza tym
kraje Beneluzu liczą, że będą
mogły zwiększyć o 50 proc,
swój eksport do Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii
1 innych krajów zachodnio-eu
ropejskich, lecz Stany Zjedno
czone i Wielka Brytania już o-

becnie czynią wszystko, by zre
dukować import z Innych kra
jów marshallowskich.

Beneluz mógłby zwiększyć'
swói eksport jedynie do krajów
Europy wschodniej, lecz jak
wiadomo, Stany Zjednoczone

stanowczo zabraniają krajom
marshallowskim rozszerzenia
stosunków handlowych z kraja
mi demokratycznymi.

Wynika z tego, że projekty
zwiększenia eksportu krajów
Beneluxu nie mają żadnych
szans powodzenia. Tak jak i in
nym krajom marshaflowskim
Holandii, Belgii i Luksemburgo
wi grozi ostry kryzys gospo
darczy.' — pisze w zakończeniu
„De Vaarheid".

Policja strzela

do murzynów
w Johannesburgu
LONDYN (P). Z Johannes-

burga donosi agencja Reute
ra, że podczas obławy na je- •

dnym z boisk sportowych, po
licja otworzyła ogień do tłu
mu ludności tubylczej, z któ
rego rzekomo padły kamie
nie. Jedna osoba została za
bita, a 4 odniosły rany. Oko
ło 200 Murzynów aresztowa
no. W obławie brało udział
300 policjantów.

Brak na razie bliższych
szczegółów tego zajścia, któ
re pozostałe zapewne w zwią
zku z polityką rasistowską, u-

prawianą przez rząd połud-
niowo-afrykański.

Marcel Cachln, członek
Biura Poetycznego Komu
nistycznej Partii Francji, re
daktor naczelny ..Huniani-
ta", odbył niedawno podróż
po Włoszech. — Podczas

swego pobytu występował
na licznych wiecach, zor-

ganiscwanydh przez Wło
ską Partię Komunistyczną i
Partię Socjalistyczną, 'wie.

cach, które nosiły chara
kter manifestacji ścisłej
solidarności, łączącej wal
czący proletariat Francji i
Włoch. Po powrocie do
Francji Marcel Cachln dzieli
się na łamach „Humanitś"
6woimi wrażeniami o walce
robotników włoskich w o-

bronie swych nraw.

Oto co pisze Marcel Ca-
ćhin:

„Włoska Partia Komuni
styczna jest w obecnej
chwili bardziej ślina, zjed
noczona i pełna wiary niż

kiedykolwiek. Jest ona wy-
razićelką dążeń i woli ludu

włoskiego. Jej autorytet sta
le wzrasta, o czym świadczy
cyfra jej członków, przekra
czająca obecnie 2 i ćwierć
miliona osób. Wszędzie siły
jej wnraatafą zarówno w

mieście jak i na wsi.
Partia Komunistyczna dy

sponuję potężna prasa. —

Cztery wydania jej cen
tralnego organu „Unita"
rozchodzą się w 500.000 eg
zemplarzy dziennie. Inten
sywna propaganda rozwija
na przez towarzystwo
„Przyjaciół Unita" przyczy
nia się jeszcze bardziej do
wzrostu liczby jej czytelni
ków. Obok „Unita” odgry.
wa jeszcze dużą rolę par
tyjna prasa lokalna, okręgo-

, wa, prowincjonalna, gazetki
wydawane w fabrykach,
których nakład liczy se:.ki
tysięcy egzemplarzy.

Robotnicy włoscy z wy
trwałością i uporem bronią
jedności związkowej. Wło
ska Konfederacja Pracy jest
też siłą decydująca. W fa

brykach włoskich działają L
zw. Komitety Akcji oraz

Rady Zakładowe, które bro
nią interesów robotniczych.
Jednym ze zwycięstw tych
Komitetów było uzyskanie
ruchomej skali płac.

Saragatowcom nie udało

się rozbić .jedności działa
nia komunistów i socjali
stów. Na wszystkich zebra
niach, w których uczestni
czyliśmy, 6ocj aliści z partii
Piętro Nenni podkreślali
6wą pełną solidarność z ko
munistami w obronie po
koju i demokracji. Dzięki
tej jedności właśnie, prawię
wszystkie wielkie miasta
włoskie mają zarządy złożo
ne z koaZcji komunistów 1
socjalistów.

Należy podkreślić, te ruch
spółdzielczy rozwija się po
myślnie we Włoszech pod
różnymi postaciamL Na wsi
robotnicy rolni, których li
czba przekracza milion, oraz

drobni dzierżawcy prowadzą
zaciętą walkę o swe prawa,
o wolność.

Naród włoski wydany jest
na lup nędzy i bezrobocia
na skutek realizacji planu
Marshalla. Robotnicy pro
wadzą zaciętą walkę celem
zapobieżenia złu. Cały naród
ożywiony jest podziwu go
dnym duchem walki i po
święcenia.

Byliśmy podczas naszej
podróży świadkami żywio
łowych manifestacji ludu
włoskiego, wyrażających
sympatie dla ludu francu
skiego. Wszędzie rozbrzmię,
wały dźwięki „Mareylian-
ki", wszędzie wspominano
o wspólnych walkach w ru.

chu oporu przeciw faszy
zmowi Hitlera i...............

go.
Wszędzie

wielką miłość
Palmirę Togliatti. wszędzie
też znajdowano wzruszają
ce dowody solidarności z

Komunistyczną Partią Fran
cji-

Mussolinie-

odczuwano
dla partii

0

Ambasador ZSRR

piiiiiiiile oszczerslwa reakcslnBl
prasy irańskiej

MOSKWA (P). Agencja TASS
denosi z Teheranu, że w związ
ku z zamachem na szacha Ira
nu, dokonanym w dniu 4 lutego
p. o. ministra spraw wewnętrz
nych Iranu, Eghbal odczytał
w parlamencie wyjątki z

..dziennika", należącego rzeko-

Fala mrozów
nawiedziła Amerykę

M_5i4iol wjny W

mo do zamachowca Fakhre-Rat
Jak wiadomo, zamachowiec był
współpracownikiem reakcyjne
go dziennika „Pairchaime Islam'.

Z wyjątków odczytanych
przez ministra Eghbaia wynikai,
że ludowa partia Tudeh korzy
stała jakoby z poparcia Zw.

Radzieckiego.
Agencja TASS donosi, że am

basador ZSRR w Iranie Sadczy-
kow odwiedził 12 lutego mini
stra spraw zagranicznych Iranu
Nekmata I złożył ustępujące
oświadczenie:

W dniu 6 lutego p. o. mi
nistra spraw wewnętrznych
Eghbal odczytał w parlamencie
pewne dokumenty, zawierające
aluzje do rzekomej ingerencji
Związku Radzieckiego w dzia
łalność irańskich partii polity
cznych. Ambasada radziecka
uważa, że ogłoszenie w parla
mencie tych dokumentów wąt
pliwego pochodzenia i zawiera
jących wspomniane oszczer
cze wymysły jest posunięciem
prowokacyjnym, skierowanym
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu I obliczonym na pogor.
szenie stosunków radziecko-
Irańskich dla przysłużenia się
pewnym kołom zagranicznym.

gospodarcza USA

pogarsza się
NOWY JORK (P). W Sta.

nach Zjednoczonych odbywa
się w dalszym ciągu spadek
cen i kursów akcji. Ostatnio

znowu obniżyły się m. tn. ceny

pszenicy, kukurydzy i owsa.

Prawie wszystkie akcie na gieł
dzie w Nowym Jorku spadły o

kilka punktów.
Liczne dane wykazują rów

nież dalszy wzrost bezrobocia.

W ciągu ostataiego tygodnia
urzędy, zajmujące się sprawa
mi zapomóg dla bezrobotnych,
otrzymały około 2 mśłiony
podań o udzielenie pomocy. —

Cyfra ta nie odzwierciedla je-
. dnak prawdziwego stanu rze
czy, gdyż według ustawodaw
stwa amerykańskiego, nie

wszystkie kategorie robotników

posiadają prawo q'o zapomóg.
Nastąpił także 6padek obro

tów sieci handlowej. Tak np. w

Nowym Jorku obroty zakła
dów handlowych zmniejszyły
się w porównaniu z rokiem u-

biegłym o 14 proc.

SR.R.
Uli£icL

Sukcesy górników
radzieckich

Górnicy Kużnieckiego Za*
głębia Węglowego (zachodnia
Syberia) — jednego z najwięk.,
szych ośrodków przemysło
wych kraju — wydobyli 580

tysięcy ton węgla ponad plan,
Około 5O’/» kopalń tego Zagłę
bia osiągnęło już poziom prze
widziany na rok 1950.

Górnicy kombinatów— „Mo.
łotowugol" (Kiziełowskie Za
głębie Węglowe na Uralu) i
„Woroszyłowgradugol" (Do
nieckie Zagłębie Węglowe) ró
wnież wykonali plan l04® ro
ku z nadwyżką. Kombinat
„Woroszyłowgradugol" wydo_
był 181,2 tysięcy ton węgla
ponad plan.

Przyłączając się do współza
wodnictwa socjalistycznego
górnicy zobowiązują się w li
stach do Stalina zwiększyć
wydobycie węgla, wykonać a

nadwyżką
rozszerzyć
cjt pracy i zwiększyć wydaj*
ność pracy,

’*

Stalina zwiększyć

program roczny,
zakres mechanizą.

Krwawe

demonstracje
w Iraku

MOSKWA (P). Jak donosi
korespondent agencji TASS z

Bejrutu, prosa tamtejsza przy
nosi wiadomości o krwawych
rozruchach w Iraku. Dzienniki
podają, iż w ciągu ostatnich 3
dni podczas starć, które zaszły
między ludnością i policją, za
bito przeszło 200 osób, a ponad
150 osób odniosło ciężkie rany.

Przyczyną rozruchów jest nie
zadowolenie ludności 7 polity
ki obecnego

Światło elektryczne I
W górach

Kołchozy Azerbejdżanu sze*
roko stosują energię elektryw
czną z nowopowstałych siłow
ni wodnych w produkcji i W
życiu codziennym. W dalekiej
wsi Nagornyj Dżagir, położo
nej wysoko w górach siłownia
wodna dostarcza prądu 400
domom. Światło elektryczna
ma również szkoła, klub, far
my hodowlane i składy.

W roku ubiegłym zastoso
wano tu po raz pierwszy ele
ktryczność przy młocce. Ma
szyny do oczyszczania ziarna
i sfeozkarkj poruszane są ró
wnież elektrycan ością. W koł
chozie powstał węzeł radiowy,
buduje sią takżę młyn elęJĆgj
■ zny,

* -s“



Nr. T

ItAMSMW KOWALCZYK, I Sekretarz KW. PZPR

ORGAN PARTII
azęta partyjna
winna być „nia
tylko zespołowym
propagandzis tą,
czy agitatorem,

ecz również zespołowym
organizatorem** pisał Le-
lin.

To proste i niezmiernie
'.'.rafne sformułowanie przezwzw****^--' ------- «

Jueaiaa taóaA prasy
frej wskazuje konkretnie aa

fiharakter, jaki winien mieć

rgan Komitetu Wojewódz
kiego Partii, którego pierw-
’

-zy numer ukazuje się
• imiu dzisiejszym.

Stanęły przed naszą o-

, dedemdziesięciotysięczuą Or

jonizacją Partyjną, przed.
, obornikami, biednymi i śre
dniorolnymi chłopami, przed,
inszą inteligencją pra-cują-
,ą nowe, ogromne zadania,
kreślone przez historyczny
iongres grudniowy.

Zadania te wymagają
wielkiego wysiłku przodu-wielkiego wysiłku przodu-
4cej części mas pracują,
ych, skupionych w szere

lach PZPR, wymagają o

;romnej pracy bezpartyj
łych robotników i chłopói
dących z nami w jednyr
zeregu, ufnych w inicjały;
vę i hasła Partii, z poświa
:eniem pracujących na»

obudowaniem lepszego jti
sa człowieka pracy.

Trzeba, by ten wysili
rył nie tylko wielki — traf
ia, by wysiłek ten był ri-

urany, celowy, pożyteczni.
Trzeba, jednym sławę®.

■ozumnej organizacji prały
v każdej dziedzinie naszójo
rycia, wnikliwego, ostrdto

pojrzenia na rzeczy i

yiska — by niczego z®
marnować i nikomu i®
rozwolić na rzucania kfeł
«xl nogi maszerującym i-

arzód oddziałom,
Pilna musi być najs

czujność wobec wszelkih

przejawów działałaon

vroga klasowego, występ-
ącego w roli miejskigo
spekulanta i niebieskie; o

otoka, wyzyskiwacza wir
jkiego, lichwiarza i ich Ł-
iszników. Pilna musi jć
ównież nasza czujność io_
»ec agentów reakcyjnzh,
uejednokrotnie ukrytya w

raszych instytucjach £u~

■zędach, w spółdzielnia^ i

zarządach spółdzielń, w ea~

acie skupu 1 sp rzedły,
którzy nie omieszkają lo-
izystać z okazji, by okijać
nasze Państwo Ludowe,by
okradać i oszukiwać fczi

pracy. Otwarte muiny
ta.eć oczy na przejawy ęia~
ialnoścj pewnej części te
ru, która miast zajmpać
tię sprawami wiary, ura-

’yia antypaństwową dzital-
ność polityczną i mejecio-
krotnie wiąże 6ię z bałtyc
kim podziemiem, opłacaym
zagraniczną walutą.

Zadaniem naszej gięty
jest demaskować działalość

wroga w jej konkretych
namacalnych przeja&ch:
nie ogólnie, a na przkła-
< ach z życia naszych liast
i wsi. Gazeta nasza

łudzić czujność n<

łzych rzesz pracuj
których bronimy i 0^ »bro

których walczymy, i,;
uczyć rozpoznawać
ria wroga, mobilizow?
sy do jego unieszkon
i.ia — winna spełni®
, najostrzejszej lironic |i
włada Partia*'. (Stall1

Kongres PZPR dał'i sszej
Partii deklarację idet ą w

cuchu której Partia Vcho-
trywać będzie swoich Ur.
l.ów i ’

bezpartyjne
'

iasy
pracujące.

Co to znaczy?
<zv wychowywać lu<
Szych, naszych robo
i chłopów na f

nna

zer
ach,

nna

sia
ni a-

,vie-
rolę
laką

łon-

zie,
daj
wy,
łotr
mie

V

T|zna-
na-

1 roba ków
.

_

1 świadhych,
zdecydowanych i ofi|;ych
holowników « rwyc.stwo

Socjalizmu w naszym kra-
• u, na świadomych bojow
ników o międzynarodową,
salidamość mas pracują
cych całego świata, na o-

brońców wolności i niepo
dległości naszego kraju, na

konsekwentnych obrońców
idei braterstwa i przyjaźni
z potężnym, socjalistycznym
Związkiem Radzieckim, w

którym raz na zawsze znie
siony został wyzysk czło

wieka. przez człowieka, w

którym zatriumfowała przed
całym światem prawda, że

robotnicy i chłopi sami po-
rafią rozstrzygać o swoich
osach.

Zadaniem „Gazety Kra
kowskiej" jest uczyć człon
ków organizacji partyjnej
doświadczeń budownictwa

| socjalistycznego, uczyć ma
ny ludowe naszego woje
wództwa doświadczeń mię
dzynarodowego i polskie
go ruchu robotniczego, bu-
dzić nienawiść do wszelkich

srzejawów oportunizmu i

idrady klasowej, wychowy
wać je w duchu proletariac
kiego internacjonalizmu i
patriotyzmu, zbliżać i po-
:mawać doświadczenia pra-
cy i walki narodów ZSRR —

naszych braci, najkonse-
kwentniejszych obrońców

niepodległości Polski.

Kongres PZPR uzbroił na
szą Partię w wytyczne pla
nu 6-lemniego, wielkiego
planu rozbudowy gospodar
czej Polski 1 przekształce
nia oblicza kraju.

„Gazeta Krakowska*1 do-

pomoże naszej Organizacji
partyjnej w mobilizacji ogó-
hi pracujących do wykona.,
da zadań wielkiego planu.

Wyjaśni jego epokowe dla

Icraju znaczenia, pomoże
wykrzesać dla jego realiza-

. cji entuzjazm ludzi pracy

pomoże wyzwolić ogromne

zapasy energii twórczej kra
kowskiego chłopa pracująr

„BŁYSKA
— symbol Fabloku

(Od specjalnego wysłannika „Qaxety Hrakcwikiej“)

ażdy zamiatacz na montażowni Fabloku
wie o tym, że parowóz składa się z 17.000

elementów, i że nowy, największy w Europie
typ lokomotywy, wyprodukowany w Chrzano
wie — to olbrzym: parowóz waży 98 ton; jego
oś — ponad 400 kg. Robotnik Fabloku wie, że

nie jest to kres możliwości — i że syn jego,
kształcący się w jednej ze szkół fabrycznych
budować będzie większe jeszcze może olbrzymy.
Jeszcze szybsze. Że te nowe Błyskawice nowej
dodadzą sławy imieniu polskiego robotnika, wy
zwolonego człowieka pracy.

O wysiłkach ludzi z Fabloku, o trudnościach
i śmiałym przezwyciężaniu trudności — niech —

choć w malej części — opowie poniższa relacja.
NIE OD RAZU...
CHRZANÓW
ZBUDOWANO

Z nową umową zbiorową w

Fabloku nie bardzo było na

początku dobrze. Kiedym po raz

pierwszy przyjechał do fabryk

parowóz „Błyskawica" T 47, 116 kmlgodz. produkcji Pterw-

tóej Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie

GAZETA KRAKOWSKA

cego, pracownika umysło
wego, uczonego i artysty.

Pomoże skupić naszą
zdolną, utalentowaną mło
dzież krakowską, młodzież
miast i wsi naszego woje
wództwa wokół dzieła roz
budowy potencjału ekono
micznego i kulturalnego zie
mi krakowskiej.

Pomoże wreszcie Organi
zacji partyjnej w zwycię
skim przedterminowym wy
konaniu planu trzyletniego.
..Gazeta Krakowska" potra
fi zadania te z honorem wy
konać jedynie wtedy, gdy
będzie setkami nici związa
na s terenem, gdy będzie
bazować na mocnej, dobrze
rozgałęzionej sieci kores
pondentów robotniczych i

chłopskich, gdy udzieli
swoich łamów Czytelnikowi,
dla którego pismo będzie
trybuną, gdy popularyzo
wać będzie i przenosić do
świadczenia najlepszych o_

siągnięć czołowych robot
ników i zespołów produk
cyjnych, gdy będzie nagra
dzać wysiłki ludzi ofiar
nych 1 karcić nieróbstwo i

demoralizację.
Pierwszy Kongres dał nam

statut PZPR — wielką kartę
konstytucyjną Partii, okre
ślającą obowiązki 1 prawa
członków Partii, określającą
rolę organizacji partyjnej i
strukturę Partii marksistow
sko-leninowskiej. Znajo
mość statutu pozwoli nam

lepiej i łatwiej wychować
każdego PZPR-owca w du
chu rewolucyjnej dyscypli
ny 1 karności, pozwoli na

prawidłowa ustawienie się
naszych organizacji pod
stawowych w zakładach

pracy, w fabrykach, ko
palniach i na wsi. Toteż

niepoślednim zadaniem „Ga
zety Krakowskiej*' będzie
popularyzować statut, uczyć
naszych ludzi statutu PZPR.

było na niej głośno od rozmów,
„a jak to?", „a ile?', „a kiedy?".
Na zebraniu kierowników od-
działów i majstrów, odbywają
cym się właśnie w tym dniu, z

całą jasnością postawiono spra
wą braków i unedomagań li
niowy. Bo

pomóc organizacjom partyj
nym w realizacji założeń
statutu w codziennej, trud
nej pracy.

Komitet Centralny PZPR

powziął ostatnio szereg do
niosłych uchwał w sprawie
aktualnych zagadnień od
cinka młodzieżowego, oraz

akcji hodowlanej. Uchwały
te realizowane z partyjną
zaciętością przez wszystkie
ogniwa organizacyjne, przy
czynią się znakomicie do

zdecydowanego przełomu
w tych dziedzinach.

Nasza Partia uzbrojona
w wytyczne referatu Iow.

Zambrowskiego, pomoże
Związkowi Młodzieży Pol
skiej wyjść na szeroki go
ściniec i skupić wokół tej
przodującej organizacji mło
dego pokolenia wszystko, co

zdrowe i piękne wśród mło
dzieży polskiej.

Włączenie całej naszej
Organizacji partyjnej do ak
cji „H" przyczyni się nie
wątpliwie w dużym stopniu
do dalszego przyspieszonego
rozwoju produkcji zwierzę
cej, co ma szczególne zna
czenie w warunkach na
szego województwa. Nasi
towarzysze muszą dopilno
wać sprawiedliwego stoso
wania systemu ulg 1 premii
za dostarczony żywiec, ści
słego przestrzegania urzędo
wych cen, sprawnej organi
zacji przez spódzielnie
gminne kontraktowania i

spędów. Zwiększenie pro
dukcji bydła i trzody chlew
nej — to jedno z czołowych
zadań wiejskich organiza
cji PZPR. Również i na tym
odcinku „Gazeta Krakow
ska" winna odegrać rolę po
pularyzatora uchwał Rządu
i Partii i zespołowego orga
nizatora wykonania tych u*
•żrwał.

Tak pojęta praca organu

naszej Partii uczyni z niego
wiernego towarzysza Partii
i mas pracujących. Takim

towarzyszem w walce i pra
cy „Gazeta Krakowska" nie
wątpliwie będzie.
STANISŁAW KOWALCZYK

,,takl choćby Miklas —

— mówił na naradzie kie-
• równik narzędziami tow.

, Pilch — nie wyjdzie na

swoje; cięcia ma z drugiej
grupy, wykończenia z ó~

smej, a dostał trzecią gru
pę. Dlaczego!"

To „dlaczego" powtarza eię,
gdy składają sprawozdania kie.
równicy kuźni i oddziału me
chanicznego. Ale już tani szu
kają rady, wyprostowują zała
mania, proponują zmiany. U-
k.ład zbiorowy zawarty w prze
myśle metalowym1 przewiduje
podział robotników na szereg
grup kwalifikacyjnych — od
pierwszej ze stawką 36 zł na

godzinę do ósmej — 82 zł na

godzinę Obowiązującą zasadą
jest jednakowa płaca za jedna
kową pracę. Olbrzymia więk
szość robotników zyskała wiele
na nowej umowie; realna pod
wyżka płac stała się faktem do
konanym. Lecz przy ogromie
zagadnień, jakie trzeba było
zawrzeć w układzie dla prze
mysłu detalowego, powstały
braki. Ni© uwzględniono w tr
kładzie sprawy niektórych cięż
kich robót w kuźni j oddziela
mechanicznym. Nie uwzględ
niono różnorodności skompliko
wanych operacji technicznych,
dla których trzeba było ustalić
odrębne normy. Nie uwzględ
niono jasno sprawy zachowania
progresji płacy w akordzie dla
przodowników 6tale przekracza
jących normy. Słowem — nie
pomyślano w umowie o tym, że
Miklas z narzędziami Fabloku
może być zaszeregowany do ka
tegorii, opłacanej według niż
szej taryfy i nie odpowiadają
cej Jego kwalifikacjouŁ.

Apel do Towarzyszy!
Prosimy towarzyszy, pamiętających rewolucyjne pio

senki okresu międzywojennego (1918—1939), w całości
lub bodaj w urywkach, o nadesłanie ich do Wydziału Hi
storii Partii KC PZPR.

Pragniemy tą drogą odtworzyć do celów historycznych
i wydawniczych piosenki robotnicze, chłopskie, więzien
ne, zjazdowe, okolicznościowe i inne, przekazywane daw-

j niej jedynie ustnie i nigdzie dotychczas nie drukowane.
'

Przy tekstach piosenek należy — w miarę możności —

I podać autora, melodię oraz datę i okoliczność, na którą
zostały ułożone.

Wydział Historii Partii KC PZPR

Wychowanie społeczne młodzieży
głównym zadaniem Z.M.P.

Przodująca organizacja mło
dzieżowa — Związek Młodzie
ży Polskiej, postawił 6obie za

zadanie wychowanie i wyszko
lenie wzrastającego pokolenia
polskiego. Na terenie Krakowa

I akcja ideowo - wychowawcza i
szkoleniowa ZMP jest w tej
chwili najważniejszym przeja
wem życia tei organizacji i u-

stawicznie przybiera na sile.
Przyjrzyjmy się bliżej te c h-
nice pracy ZMP na odcinku

szkoleniowym.
Podstawą wychowania naj

szerszych rzesz młodzieży jest
i akcją masowego szkolenia,

przeprowadzana w kołach przy
zakładach pracy, oraz wszyst-

■kich szkołach. Szkolenie to,
polega na przygotowywaniu re
feratów połączonych z semina
ryjną dyskusją, która odbywa
się na specjalnych zebraniach,
■urządzanych raz Lub też dwa

razy w miesiącu. Tesnaty-■ka tych seminaryjnych refera
tów obejmuje zagadnienia mar-

ksizmu-leninizmu, oraz całą
bogatą problematykę tycia
współczesnego, politycznego i

społecznego.
Niezależnie od podstawowe

go szkolenia masowego
odbywa się równolegle szkole
nie aktywu organizacyjnego,
obejmująca swym zasięgiem
działaczy ZMP na różnych
szczeblach Związku. W pierw
szych dniach lutego ukończyło
tego rodzaju kurs szkoleniowy
50 aktywistów młodzieżowych.
15 lutego rozpoczęło się podo
bne szkolenie przewodniczą
cych kół klasowych ZMP, któ
re istnieją przy szkołach kra
kowskich. Kurs będzie trwał
dwa 1 pół miesiąca. Plan pracy
kursu przewiduje szkolenie

WICA”
Ale i Pilch z narzędziami 1

Rużak z montażowni i Koźmiń
ski z działu mechanicznego —

doświadczeni kierownicy od
działów i ludzie Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej —

pamiętają q zapowiedzi rządu,
który przewidywał, że przy re
alizacji wielkiej reformy płac
mogą powstać braki i że takie
braki będą usunięte. Majstrzy
i kierownicy Fabloku — człon
kowie Partii wiedzą o tym. ż<»
oni mjrszj.. a* te ari* w ufcarau*. .il‘v : o.. 6 jU'-1

Lokomotywy wychodzą w świat

wskazać — i usunąć je, wła
śnie oni, bo do nich — do mi
lionowej rzeszy Kamińskich,
Rużaków i Miklasów należą fa
bryki.

Dlatego rada się znajduje.
Kiedy po raz drugi po kilku
nastu dniach odwiedziłem Fa-
blok i mówiłem z robotnikami
i majstrami, z dyrektorem fa
bryki i aktywistami partyjnymi
» sprawa była już posunięta

rzy od 120—125%). Większość
pracowników fizycznych otrzy
mała dzięki reformie podwyżkę
płacy; nikt nie zoetal pokrzyw
dzony. Jedność interesów pań
stwa i klasy robotniczej znala
zła na Fabloku raz jeszcze swe

potwierdzenie. Nowe urnowi
przyczyniła się do nowego
wzrostu produkcji. Plan za sty
czeń został przekrocz my; pi.

(Ciąg dolny tta atr. 4J

ideologiczne, organizacyjne i
świetlicowe.

Akcja szkoleniowa tak mas

członkowskich, jak i aktywu
organizacv;nego jest podstawą
do wychowania społe
cznego młodzieży. W tym
celu, oraz w związku z upo
wszechnianiem kultury wśród

najszerszych mas ludowych,
zorganizował Związek Młodzie
ży Polskiej tzw. uniwersytety
świetlicowe. Są to odczyty wy
głaszane przez prelegentów
młodzieżowych w robotniczych
świetlicach zakładowych. Ak
cję tę przeprowadza ZMP w

porozunreniu z kołami prele
gentów ZAMP.

Również w ramach szkoleni®
i oddziaływania wychowawcze,
go na masy młodzieży, organi
zowane są tzw. wczasokursy W
Zakopanem. Są to dwutygod
niowe akcje szkoleniowe akty
wu ZMP-owskiego połączone t

wypoczynkowym pobytem w

górach. W styczniu br. z wcza
sów tych korzystało rn.in.3t3
krakowskich działaczy mło
dzieżowych. Akcia wczasokur-
sów, zbyt słabo dotychczas
rozwinięta, zasługuje na szcze
gólne poparcie, ponieważ wy
twarzająca się w czasie ich
trwania atmosfera koleżeńskiej,
zespołowej pracy, oddziaływa
bardzo korzystnie w kierunku
społecznego wychowania mło
dzieży.

Położenie w chwili obecnej
szczególnie dużego nacisku na

zagadnienia pracy szkolenio
wej młodzieży, przyczyni się w

poważnel mierze do umasowie-
nia ZMP i uczynienia z niego
milionowej organizacji mło
dzieżowej. (Ki)

naprzód, rozwiązanie znalazco

się.
Miklas robił przecie szablony,

wyrabiał 180% normy i śmiało
mógł być przesunięty do piątej
kategorii. Warsztatowe narady
produkcyjne dały robotnikom
możność zaznajomienia się z u-

kładem i poczynienia wszelkich

koniecznych zmian; zyskano
progresję płacy dla przodowni
ków, która stosowana od

i
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CZY CZŁONEK PARTII
może być człowiekiem wierzącym

NA
naradzie partyjnego aktywu chłopskiego w pow. prze

worskim jeden z dyskutantów t. Kądziołek oświadczył:
— Na wsi rozeszły się plotki, że na Kongresie Zjedno
czeniowym uchwalono, iż do Partii nie mogą należeć lu

dzie wierzący.
Ożywioną dyskusję wywołała ta sprawa także na kursie ak-

tywistek kobiecych ŻZK w Michalinie. Tego rodzaju pytania
zadaje nam wielu bezpartyjnych robotników i chłopów oraz

przedstawicieli inteligencji pracującej.
Aby odpowiedzieć jasno i wyraźnie na to pytanie, wyjaśnijmy

sobie przed tym, na jakiej płaszczyźnie odbywa się walka kla
sowa w Polsce.

0 co toczy Się wnika?
Walka klasowa w Polsce to

czy się o to, czy mamy zbudo
wać ustrój sprawiedliwości
społecznej, ustrój socjalMtyczny
i zabezpieczyć w ten sposób .

Wolność i niezależność Polski,
o co walczą masy pracu,ące —

czy też wrócić do ustroju ka
pitalistycznego —- (choćby uza
leżnionego . od obcego imperia
lizmu) czego pragną elementy
kapitalistyczne - reakcyjne. W
walce tej miliony ludzi pracy,
W tym miliony wierzących kro
czą w szeregach obozu demo
kratycznego, budując podwali
ny tego ustroju — ustroju wol
ności, pokoju i dobrobytu mas

ludowych.
Niestety pewna część- nasze

go kleru zaangażowała się i

angażuje nadal, — wbrew woli
olbrzymiej Większości wierzą
cych i mimo ostrzeżeń przed
stawicieli władz — po stronie
reakcji i kapitalizmu. Naduży
wa ona ambony, przeznaczonej
przecież do głoszenia wyłącz
nie słów wiary, szerzy antylu-
dową propagandę polityczną.

By tę właściwą płaszczyznę
walki klasowej w Polsce za
mazać, by zatuszować swoją
rolę Obrońców świata wyzysku
i ucisku, by zamaskować nadu
żywanie przez siebie instytucji
kościelnych do celów, nic
Wspólnego z religią nie mają
cych, reakcyjna część kleru usi
łuje wywołać Wrażenie, jakoby
W kraju miała się toczyć walka
na inne płaszczyźnie rzekome
go podziału narodu na wierzą
cych i niewierzących.

Podkreślamy — Partia nasza

nie walczy ani z kościołem, ani
i religią, lecz walczy i walczyć
pędzie nieustannie z antypań
stwową działalnością tej części
kleru, która pod płaszczykiem
religii prowadzi działalność po
lityczną, wrogą państwu ludo
wemu.

Wyjaśnienie słusznej polity
ki naszego rządu i naszej Par
tii w stosunku do kościoła i do

religii nie tylko pozwoli nam

skutecznie zdemaskować tę po
zycję reakcyjnego kleru wśród
ludzi wierzących, lecz również
pozyskać dla tej polityki po
stępowa część kleru, lojalną
wobec władz państwowych i
nie dającą się wciągnąć do an-

tyludowych rozgrywek polity
cznych.

Partia broni wolności
sumienia

Am -ząd nasz, anj Partia nia
Walczą z religią. Partia nasza

stoi zdecydowanie na stanowi
sku obrony wolności sumienia!
swobody

„PZPR
Zawadzki

Ipektuję
dzi wierzących,
prawną ochronę ich obrzędów
religijnych, stoi na stanowisku
bie mieszania się państwa do
Śpraw religijnych ludzi' wierzą
cych. Ale znaczy to zarazem,
że PZPR stoi na stanowisku, że

państwo ludowe powinno za
gwarantować pełną wolność
sumienia ludziom niewierzą
cym;,, że powinno z całym zde-
cvdte’toiem położyć kres szy-

!triska.niu przez kogokolwiek
radyudzi lub ich dzieci w.

będzńz racji ich bezwyznanio-
jepuł.
RobBtwo nasze nie wtrąca
bliknie ma zamiaru wtrącać

O wewnętrznych spraw ko-
pier, ale też domaga się, aby
go owieństwo zajmowało się
jawami, do których jest po
słane, tj. sprawami religii i

j.e wtrącało się do spraw pań-
wowych, nadużywając do te.

b ambon, konfesjonałów, lek-
1 religii w szkole itp.

< Rozdział spraw kościoła od
>raw polityki państwowej le-
r w interesie ludzi wierzą-
Mł albowiem sprowadza on

kościoła wyłącznie do tych
Ęań, do których jest powoła-
j — a więc do rzeczywistego
gsgipkąjajji* ^otrzełs seligij-.

wyznań religijnych.
— oświadczył tow.
na Kongresie — re-

uczucia religijne lu-
gwarantuje

. Partia
_ obrony wolno

ści sumienia, co oznacza, że tak
6amo, jak nie wolno zabraniać
nauki religii i uprawiania pra
ktyk religijnych ludziom wie
rzącym i ich dzieciom, tak sa
mo jest rzeczą niesłuszną na
rzucać przymus religii i upra
wiania praktyk religijnych lu
dziom niewierzącym i ich dzie
ciom,

tzłouriek wierzący
może być członkiem

Partii
V7iemy, że a'o naszej Partii

należą setki ludzi wierzących.
Powstaje pytanie: czy jest to

zgodne z ideologią marksi
zmu-leninizmu? Marksizm
wszak jest światopoglądem na
ukowym, a 'jest rzeczą wiado
mą, że religia i wszelka praw
dziwa nauka są ze sobą w

sprzeczności, albowiem religia
opiera się na uznawaniu sił
nadprzyrodzonych, nauka zaś
uznaje istnienie tylko sił przy
rody.

Na to odpowiadamy: w tej
walce o zbudowanie ustroju
sprawiealiwości społeczne’ —

jak powiedział Lenin w 1905
roku —

„jedność rzeczywiście rewo
lucyjnej walki klasy uciskanej
o stworzenie raju na ziemi jest
ważniejsza dla nas, niż jedność
poglądów proletariuszy o raju
w niebie".

Dlatego też stwierdził w

swoim czasie, że „powinniśmy
nie tylko tolerować, lecz sta
nowczo przyciągać do Partii
robotników wierzących".

W Partii naszej jest miejsce
dla każdego uczciwego czło
wieka pracy, który stoi nieu
gięcie na stanowisku walki ze

światem ucisku i wyzysku, o

budowę socjalizmu w Polsce i

gotów jest poświęcić swe siły
do walki o wolność wszyst
kich ludzi pracy w Polsce —

niezależnie ca’ tego czy jest
człowiekiem wierzącym Czy
niewierzącym. Nie może on je
dnakże być aktywnym - działa
czem tzw. „Katolickich" orga
nizacji (jak np. Akcji Katolic
kiej, ZMK itp.). Przewodzi im
bowiem reakcyjna część kleru
a przyświecają w gruncie rze
czy zupehre niedwuznaczne
cele polityczne.

Partia unjchounija
swych citonkóui

tu duchu naukowego
światopoglądu

Partia, która — w naszych
warunkach walki o zwycięstwo
socjalizmu — przyjmowałaby
do swych szeregów tylko
świadomych, wyrobionych po-

litycznie i '

marksistów-leninistów —

łaby się jakąś sektą, a

przodującą siłą narodu, zwią
zaną żywymi nićmi z szeroki
mi masami pracujcymi.

Partia, rzecz oczywista, sy
stematycznie wychowuje swych
członków w duchu poglądów
naukowych, w duchu nauki
marksizmu-leninizmu. Oczywi
ste też jest, że od kierownicze
go aktywu partyjnego wyma
gamy większej świadomości i

wyrobienia politycznego, niż
od szeregowych członków par
tii^ Aktyw musi stać twardo na

gruncie marksizimu-leu.:n:zmu.
Kierownik bowiem organizacji
partyjnej, który by w okresie
zaostrzonej walki z reakcją i

i konsekwentnych rozpolitykowanym klerem, nie
s4a- wykazał należytej odporności
nie ,ideologicznej i ulegał nacisko

wi wroga klasowego, nie umiał
by zdecydowanie a umiejętnie
realizować linii Partii.

Kongres Zjednoczeniowy wy
tkną! jasne i przejrzyste cele
naszej walki — założenie fun
damentów • socjalizmu w Pol
sce. Wokół tego zadania mobi
lizować będziemy najszersze
masy narodu — wierzących i

niewierzących — a izolować i

gromić jedynie tych, którzy
sprzeciwiać sie bęa'ą osiągnię
ciu tych celów, choćby osła
nia eię sukienką duchowną.

(„Trybuna Wolności”)
Julian Gordon
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Sprzątaczki londyńskie domagają się podwyżki plac. Na zdję
ciu widzimy fragment wielkiego marszu manifestacyjnego
przez ulice Londynu. Manifestującym kobietom przygrywa

szkocka orkiestra

„BŁYSKAWICA4*

czątki lutego przyniosły więk
szą wydajność pracy. Gdyby
tylko w terminie huta „Banko
wy" dostarczała odlewów —

robota poszłaby jeszcze lepiej
Fablotkowcy.

PRZECIWKO ZBROJENIOM
Konkre£ny program walki o póki

AJ
iTM

TA o dnia 31 marca br. pięć wielkich mocarstw, tj. USA, Al
//glia, Francja Chiny i ZSRR, winny przedstawić Radzi

Bezpieczeństwa pełne dane dotyczące sił zbrojnych i wszjł
stkich rodzajów broni z bronią atomową włącznie.

Do dnia 1 czerwca br. odpowiednie komisje ONZ winny
przedstawić Radzie Bezpieczeństwa plan redukcji zbrojeń.,.; sil,
zbrojnych wszystkich tych państw o jedną trzecią, oraz proj
jekty konwencji o zakazie broni atomowej i kontroli nad eneil

gią atomową. L
Do dnia 1 marca 1950 roku wszystkie te plany rdzbro/ertfowtl

winny być wykonane z tym zastrzeżeniem, że są one uważani
jedynie za pierwszy krok w kierunku dalszego ograniczeni I

zbrojeń.
Taki jest w głównych zarysach projekt nowej rezolucji

dzieckie] — konkretny program walki o trwały pokój :— ktc I

przedstawiciele Anglii i USA w Radzie Bezpieczeństwa che; I

liby pogrzebać, twierdząc że „nie wnosi on nic nowego".
Jednakże usiłowania anglosaskich polityków, którym z pa

mocą przyszli tak wypróbowani satelici jak delegat Kuby, za-1
wiodły na całej linii.

Projekt rezolucji radzieckiej zamiast być pogrzebany w jed
nej z wielu komisji ON'Z zastał utrzymany na porządku dzien
nym Rady Bezpieczeństwa i żadne z państw nie będzie w stanie
się uchylić od zajęcia wyraźnego stanowiska: za pokojem
i przeciw zbrojeniom czy za zbrojeniami i przeciw pokojowi.

W jednym tylko wypadku politycy anglosascy mają słusz
ność, twierdząc, że rezolucja radziecka nie jest czymś nowym.
Nie jest ona nowa w tym sensie, że jest częścią wielkiej ofen
sywy pokojowej, prowadzonej konsekwentnie przez ZSRR, któ
ra znalazła poparcie milionów ludzi na całym świecie.

Sama rezolucja podkreśla ten takt, zwracając uwagę na kil
kakrotne dotąd niewykonane uchwały ONZ w sprawie ograni
czenia zbrojeń i zakazu broni domowej Związek Radziecki żą
da obecnie jak najszybszej realizacji tych uchwał, m. in. także
po to, aby wzmocnić autorytet ONZ, który organizatorzy wsze
lakich paktów atlantyckich ze wszystkich sil starają się poder
wać i osłabić.

Rezolucja radziecka w ostrych słowach piętnuje politykę roz
pętywania nowej wojny, prowalzonej przez Anglię i Stany Zje
dnoczone. Rezolucja radziecka
w pierwszym rzędzie- ludności

spada cały ciężar zbrojeń olbĄymie brzemię podatkowe. Zbrj
jenia nie dadzą się pogodzić z dbudową zniszczeń wojennya

są przyczyną stale pogarszające się sytuacji mas pracującym
w państwach prowadzących poi ykę zbrojeń.

Wysuwając żądanie ograniąenia zbrojeń 1 sił zbrojnyc
Związek Radziecki nakreśla koi
i poprawę bytu najszerszych ml

Radzieckiego jest wyrazem nie
koju i bezpieczeństwo powszech
troski o dobro mas pracujących
wej rezolucji radzieckiej zmobili

pragnących pokoju, milionowe rzsże robotników i chłopów war
czących o lepsze jutro.

wskazuje, że polityka ta grozi
tych krajów, na których bark

ukretny program walki n polu
ae ludności. Rezolucja Związlj

tylko walki o utrwalenie pi
e, lecz również wyrazem jeg
aa całym świecie. Wokół nc

iją się miliony prostych ludi

T. A.

f

Wynalazki
i pomysły robotników

WROCŁAW (PAP). W Pań
stwowych Zakładach Sprzętu
Radiotechnicznego zastosowa
no ostatnio szereg wynalaz
ków i pomysłów nacjonaliza
cyjnych. zgłoszonych przez ro
botników i personel technicz
ny.

Robotnik Stefan Peno za
stosował nowy system tłocze
nia rdzenia transformatorowe
go oraz uprościł wyrób części
do wzmacniaczy.

Dwaj inni robotnicy Jan
Makarewicz i Stanisław Ko
walczyk usprawnili proces
wytłaczania części radiotech
nicznych.

Równocześnie taż. Wajn-
traub i robotnik Woźniak
wprowadzili szereg uspraw
nień przy produkcji radiood
biorników „Pionier".

Wynalazcy i racjonalizato
rzy produkcji otrzymali pre-
m;e pienfeżne w wysokości od
15do70ty*.<

Awans Dajtonia — to
awans społeczny, to

elki, głęboki symbol.
Datoń to jeden z wielu,

botoik — tokarz, tow. Ko-

ińskj wysunięty został na

wisko kierownika działu
icraraego’: w oddzielę- jer

pracuje 750 ludzi. Tow. Ru-
aotslał zastępcą kierownika

ntażown 1 Robot n ika Noska
ntoowano dyrektorem fabryki
n stów i wagonów na Dolnym
S ''

symbol Fabloku
3.

Tam jest eence fabryk! —

mówią robotnicy.
Tam Stefan Trębacz otrzymał

skierowanie do nowego miesz
kania w budynku fabryki, .a

Leon Bochliński zapewnienie,
że zięć jego otrzyma pracę w

Fabloku. Sekretarz Partii jest
młody — i wiekiem i tą młodo
ścią, którą „rusza z posad bryłę
ziemi", młodością — wiarą,
młodością — ideą.

Tow. Stanisław Golec, elek
tromonter, jest sekretarzem Ko
mitetu od roku 1945. II sekr.
tow. Kożuchowa i on stoją na

czele organizacji paryjnej, li
czącej' 1.170 ludzi. Gdy opo
wiadają o tym, że oprócz tego
większość załogi zorganizowa
na jest w wielu organteacjach
społecznych, trudno im jest u-

kryć dumę i zadowolenie. Z ich
relacji i z opowiadań członków
Partii stworzyć można by po
wieść o tym, jiaik. w dumnym
trudzie płynie życie, jak roeną
ludzie ożywieni wielką i twór
czą ideą.

Czyn Kongresowy, w którym
udział brała cała załoga mkr

odzieżowy wyścig pracy z jego
780 uczestnikami, bezintereso
wna praca młodzieży nad zbu
dowaniem 'drogi n,a osiedle ro
botnicze i przy budowie domu

mieszkalnego dla pracowników
fabryki — to krótkie, ale jakże
pełne życia, pełne nadziei spra
wozdanie. Pióro dzietninikarza

notuje zdanie:

„podczas lata ubiegłego
roku wysiano dzieci wszy
stkich robotników na

wczasy" —

a w myśli powsteje obraz ro.

ześmianej buza dziecka: cóż
może być w życiiu piękniejsze
go nad uśmiech dziecięcy?

Zapisuję stewa o zespołach
szkół zawodowych przy Fablo
ku — o szkole przemysłowej,
o gimnazjum zawodowym, o li
ceum wieczorowym dla doro
słych, stewem — o wielkim o-

środku wychowawczym — a

wyobrażam sobie, jak wzruszo
ny byś robociarz z Fabloku,
Datoń, którego dzieci uczę
szczają do tejże szkoły przemy,
sśowej, gdy mu powiedziano o

|ego aouuuacji na dyrdŁlots o

S}okończeni& tac slpoiry

Egipcie budzić
fachowców, dla
— producenta

— zapewniają
Franciszek Gładysek, niekwali-
kowany robotnik z morntażowni,
który przed nową umową zara
biał proporcjonalnie malo,ra o-

becnie otrzymuje 8.803 zł, wy
raża to w lapidarnym skrócie:

„a szkoda —■wiecie, żem
już stary i że uczyć się nie
da, a można by tyle zrobić
i — tu uśmiecha się — tyle
zarobić".

wet w dalekim
będą uznanie
Nowej Polski
„Błyskawic”.

Fablok umie j
dności. Fabryka, w której or
ganizacja. partyjna żyje życiem
robotników, życiem zakładu,
będzie szła od sukcesu do suk
cesu.

pokonywać tru-

Żmudna praca i serdeczna
troska przyczyniły się dio usu
nięcia luk i braków w nowym
układzie. I ta sama troska o fa
brykę gospodarzy Fabloku —

robotników i kierowników, ta

wytężona praca powoduje, że

krzywa produkcji na wielkiej
karcie w gabinecie dyrektora
naczelnego, inż. Janusza Batir-
skiego, idzie ciągle w górę.

W roku 1945 — wyproduko
wano 33 parowozy jednego ty
pu (ciężkie, towarowe), w roku
1946 — 90 parowozów 3 typów,
w roku 1947 — 130 parowozów
4 typów, w roku 1943 — 140

parowozów 8 typów, w tym
nowy typ parowozu pospiesz
nego.

Na rok 1949 zaplanowano
zmontowanie 176 parowozów
10 typów.

Tylko za jeden miesiąc 1948
roku dała fabryka 5 typfów pa
rowozów o wartości przedwo
jennej (z r. 1937) 2,850 mil ał,
nie mówiąc już o innej produk
cji — o wszelakich zesta/wach,
zespórkach i częściach zapaso
wych.

To suche cyfry. Ale bryje się
za nimi codzienna walka 1 co
dzienna praca. O ilość i jakość.
O zdobycie diamentów do ob
ciągania tarcz szlifierskich i
nadrobienie braków huty „Ban
kowy" która przysłała niedo
bre jakościowo odlewy. G każ
dą minutę pracy i o oszczęd
ność kosztów Walka i praca —

Stamsław Golec

jjow® Błyskawice^ któro nar,

LUDZIE PARTU

ł^tefana Trębacza
O do sekretarza K

bryczoego Partii ciężkie stra
pienie. Dziecko zachorowało na

gruźlicę i musi mieć dla siebie
osobny pokój. Ale jak pomóc
dziecku, skoro Trębacz ma tyl
ko pokój i kuchnię? I jak pora
dzić na kłopoty robotnika Bo-
chlińskiego, którego żona cięż
ko chora — przebywa poza
Chrzanowem, a on 6iprowadizić
musi do swego domu córkę z

mężem? I jak załatwić sprawę
diamentów, które przydadzą się
tylko w mechanicznym oddzie
lę, a dla innych są nieprzy
datne?

Sprawy produkcji i sprawy
codziennego życia krzyżują się,
zazębiają — i znajdują rozwią
zanie w pokoju sekretarza

J s<ku, tokarza Winiarskiego
- dyrektorem MKE w Krako-

w. Kraków ,porwał" także
r< otnika — kowala, tow. Wię-'
cl rka.

Serdecznie i ciepło wyma-
tow. Goi-ec siłowo „Partia",

k tocznie i ciepło brzana to diu-
ełowo w ustach wsizyst-

z którymi miałem móż.

w

Si
m

kii,
n<: zamienienia paru choćby
słu. Gdy mówią o tym, że nie
m> odpowiedniej sali na śwfe-
tlii — wietzą: Partia pomoże.
G< stwierdzają, że .najwi^k*
sz i zadaniem organizacji par.
ty ej w .roku bieżącym jest
ogfnięcię ruchem współzawod
nika całej załogi, przedtermi-
nofe wykonanie planu 3-let-
nię>, praca nad polepszen’em
wańków bytu pracowników i

szljenle ideowe — Wiedza:
Paja da im tę siłę wewnętrzr .

ną.ctóra pozwoli wykonać za-

mitenia. Zadań jest przed
PZl-owcami Fabloku nie
mai: dochodzą wciąż nowe:

nńerazysitko jest postawione
nabycie — że wspomnę choć
by Idności mieszkaniowe —

ale 'ielka jest też wiara i i'

dea, żywlająca ich.

1 *

Wjbrębie fabryki wybudo-
wamcniedawho silami robotni
ków pm mieszkalny. Stanisław
Kemijiiski z żoną i trojgiem
dzieci i Stanisław Lebiech z

pięcilgiem dzieci i wielu, wie>-
lu inzch znalazło w nim mie
szkaj, skromne, ale wystar
czają. Z okien tego domu do
brze aitrzeć na fabrykę. Na
hale budynki. Na kłęby pary,
wykjjające ponad siostrami
Bływjdcy — loikcmotywamd
różLk typów. Na. ludzi —

maj: Lsze bogactwo Faibloiku.
jC?

„Błj 1
wni
cziai

tylik .

j, myśl wraca uparcie:
wica" — to znak urno-

"arówóz wyprzedzający
to wielki symbol. Nća

.ibloku. To symbol całej■Izit u' synwo-i carej]PolTM ej marszu, jej przyszło.
ści;-n mbol wielkości Ojczy.ściźn i

zny®
ar LEON CUKIERBBM
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Lekarze, ślusarze, szwaczki
pomogli Woli Zabierzowskiej
Choroby chodzą po ludziach.

Chorują chłopi i w Woli Za
bierzowskiej, wiosce biednej,
ciągnącej się przy 6kraju Pu
szczy Niepołomickiej.. Są. tu i
lane kłopoty: psują się maszy
ny i narzędzia rolnicze, a-wio
sna nadchodzi. Zmartwienie

tym w:ększe, że przeważająca
..

'• w r*ry-

Di Neumana bada ?U-letniego chorego w Woli Zabierzowskiej.

Stanowiła zorganizować pracę
Według najnowszych zdobyczy
postępu i form gospodarczych.

To też z radością witano w

Woli Zabierzowskiej w nie
dzielę 13 bm. ofiarne ekipy le
karskie i robotnicze, przybyłe

Szwaczki z zakładów konfekcyjnych szyją bieliznę kobietom

wiejskim.

t bezinteresowną pomocą lu
dziom... i narzędziom. Lekarze
ze szpitala św. Łazarza w Kra
kowie: dr Abłamowicz, dr Chu
doba, dr Czyżewski, dr Helni-

Robotnicy zajmują się naprawą nawet drobnych narzędzi
gospodarczych.

nowa i dr Neumann oraz pie
lęgniarka Kwaśniewska, odwie
dzając chorych chłopów w ich

domach, przeprowadzili szereg
konsultacji i zabiegów, które

W wielu wypadkach były ra
tunkiem dla niemogących so-
—— ■—

_

..

----- - ---

....... ,■

W tym roku zlikwidujemy odłogi!
Jakże daleko mamy za sobą

rok 1945, kiedy prawie po
łowa (bo 8 mil. ha) ziemi użyt
kowej w Polsce leżała odło
giem. W warunkach bardzo
trudnych, uzupełniając stan po
głowia końskiego i sprowadza
jąc z zagranicy traktory, uda
ło nam się zmniejszyć odłogi
do kilkuset tysięcy hektarów
W roku 1948.

Hasłem obecnych siewów
wiosennych jest — ani zagona
ziemi nieobsianej! Odłogi od_
dajemy pod siew roślin paszo
wych! Obsiew zaoranych od
łogów zapewni krajowi więcej
mięsa, tłuszczu i nabiału.

Województwo krakowskie
ma stosunkowo mało odłogów.
Bą powiaty, które ich toorety-
•cała BU m*ją * ogóle. AU

bie pozwolić na zasięgnięcie
porady lekarskiej w mieście.

Robotnicy z fabryki „Kabel'
W Krakowie pod kierunkiem

przodowników tow. Hor-
dynia i Sawickiego zremonto-

walj maszyny ośrodka maszy
nowego i narzędzie przyniesio
ne przez indywidualnych rolni-
IrA—r, • W”'””": olhrTyrnią

pracę, jaka przy oddaniu ma
szyn do warsztatów napraw
czych musiała by pociągnąć o-

gromne koszty.
Był tam jeszcze jeden sym

patyczny zespół, który do Woli
Zabierzowskiej sprowadź’)

hasło „Miasto — wsi’* To człon
kowie Ligi Kobiet z Krakowa
ofiarowały w ślad za robotni
kami i lekarzami pracowitą
niedzielę, by poprawić stan za

opatrzenia biednych rolników
W odzież. Jak widzimy na zdję
ciu, nie jedna maszyna do szy
cia warczała 13 bm. w salce
szkolnej w Woli Zabierzow
skiej, nie jedna koszula „jak
spod igły" dostała się tamtej
szym chłopom. (tr.)

tylko teoretycznie. Znamy je
dnak wypadki, że nie jeden
chłop zostawi sobie ugór, że
braknie mu ziemniaków na ob
sadzenie kilkunastu arów zie
mi. W tym roku się to nie po
wtórzy! Każdą piędź obsadzić
brukwią, burakami pastewny
mi, każdy metr zasiać wyką i
peluszką!

OARTIA i rady terenowe
■* przypilnują, by na te
renie ich działalności odlo
gi zostały zlikwidowane do
końca 1 dobrze zużytkowa
ne. W tym celu trzeba się
bić o szersze zastosowanie
pomocy sąsiedzkiej, niż to

było w roku ubiegłym. W
tym celu ziemię „bezpań
ską" trzeba oddać do uprą
ary biednym chłopom, (w)

Perspektywy rynku mięsnego
w woj. krakowskim

Spędy nie ruszyły jeszcze na

całego. Całkowite ich' urucho
mienie jest kwestią tego mie
siąca. Organizacje terenowe
PZPR muszą dopilnować, aby
spółdzielnie gminne natych
miast przystąpiły do pracy i

przestrzegały cen i klasyfika
cji, a urz^ly gminne by bez

biurokracji stosowały ulgi w

podatku. I jeszcze jedno —

spółdzielcze organizacje powia
towe niech się zastanowią nad
wydaniem plakatów podają
cych nieurzędowym stylem za
równo zawiadomienie o punk
tach skupu, jak i zrozumiały
cennik, zlokalizowany. To sa
mo tyczy się kontraktacji.

Po co plakaty? Aby o każ
dym zarządzeniu rządowym w

ten 6posób zawiadamiać wieś.
Bo niestety za mało się czyta
jeszcze gazet na wsi, za mało
słucha radia. Byłem na dwóch

„jarmarkach" spółdzielczych w

miastach powiatowych. W Mie
chowie n. p. zauważyłem, że

przy 20 (w danej godzinie)
sprzedanych świniach tłoczyło
się „kumotrów", dwa razy wię
cej od sprzedających. A z tyłu
krążyła równa liczna grupa, ni-
czym patrolki wywiadowcze. —

To zjawisko było dla mnie
sprawdzianem, że chłonf uzu
pełniają wiadomości o skupach

Dzięki reformie płac
wzrosły zarobki

Co mówiq nauczyciele i kolejarze?
Wprowadzona reforma systemu płac stała się faktem do

konanym. Można już śmiało stwierdzić, że obecna siatka płac
jest zaocznie korzystniejsza dla wszystkich kategorii praco
wników. Oprócz swej przejrzystości i ścisłego powiązania
płacy z wydajnością i jakością pracy reforma ta przyniosła
znaczne podwyższenie zarobków, dotychczas najbardziej upo
śledzonych grup robotników i pracowników.

Mówią o tym cyfry
Do najniżej uposażonych pra

cowników należeli m. im. nau
czyciele. A teraz?

Jak nas informuje Kurato
rium Okręgu Szkolnego Kra
kowskiego zarobki nauczycieli
w zależności od grupy podnio
sły 6'lę średnio: w grupie sió
dmej z 8.240 zł miesięcznie do
12.200 zł. Do tego dochodzi
dodatek rodzinny i. ewentualne
zarobki za godziny nadliczbo
we.

Jeszcze poważniej wzrosły
zarobki nauczycieli o wyso
kich kwalifikacjach. W grupie

Państwo powinno przejąć
źródła w Krościenku

-Zagadnienia uzdrowiskowe zajmują w hierarchii potrzeb
pow. nowotarskiego jedno z miejsc naczelnych. Pas uzdrowi-

skowo-klimatyczny, poczynający się w Szczawnicy i biegnący
przez Krościenko, Ćzorsztyn, Bukowinę, Zakopane, Kościelisko
i Witów, do Chochołowa, stanowi obszar pod względem Jecz_
niczym najcenniejszy, obejmujący źródła, miejscowości klima
tyczne, stacje sportów zimowych i letnich. Spośród mie;sco-
wości tych tylko Zakopane, Szczawnica i Bukowina osiągnęły
należyty poziom rozwoju i sprawność funkcjonowania, inne
zaś idą samorzutnym rozpędem, w mniejszym stopniu spełnia
jąc swe zadania.
Zjawiskiem wtórnym nieró

wnomiernie wykonywanych
czynności uzdrowiskowych są
poważne trudności przy regu
lacji ruchu wczasowo-leczni-
czego. Zakopane, Szczawnica i
Bukowina są przeładowane
wczasowiczami i kuracjuszami,
podczas gdy inne uzdrowiska
są niemal puste. Do miejsco
wości takich należy przede
wszystkim Krościenko.

Położone w dolinie Dunajca
w Pieninach na wysokości 500
metrów nad poz. m. posiada
wspaniały klimat górski, około
40 urządzonych budynków
pensjonatowych, dość dobrą
komunikację autobusową oraz

szereg urządzeń jak park, bo
iska sportowe, korty tenisowe i

przystań kajakowa na Dunajcu.
Najcenniejszym jednak wa

lorem Krościenka są źródła le
cznicze o typie wód szczawnic
kich, oceniane przez balneolo
gów polskich (uczonych spe
cjalistów w zagadnieniach
zdrojowych), jako bardzo sku
teczne.

Według przedwojennej ana
lizy Alexandrowicza i Trocha-
nowskiego wody krościeńskie
nie ustępują sławnym źródłom
zagranicznym Gleichenberg i
Ems-KrSnchen. Znajdują one

szerokie sastoeowam*

słyszane tak jak „dzwony, któ
re dzwonią tylko me wiaaomo
z którego kościoła" Lekcja po
kazowa pomagała jutrzejszym
sprzedawcom przeprowadzić ra
chunek między starym i'nowym
systemem. Ten stary system
prywatnego handlu polegał' —

jak wiemy — na stosowaniu
cen zależnych od koniunktury
lub dyktanda spekulacyjnej
spółki rzeźników, czego nie bę
dzie w nowym systemie; A

wiemy, że hodowla i mleczar
stwo są o wiele w tej chwili
popłatniejeze niż zboże. Chłop,
obliczając według cen przed
wojennych doliczy się. że cena

kilograma żywca zwielokrotni
ła się o 209—250 razy, a litra
mleka o 180—200 razy. Stosu
nek zaś ceny żywca do ceny
zbóż waha się około 10; jest to

.stosunek dobry, lepszy niż

przed wojną (około 6). Rząd,
regulując ceny zbóż, miał na u-

wadze także sprawą hodowli,
doświadczyła nas bowiem dru
ga połowa 47 roku i przed
nówek w 48 r„ kiedy stosunek
był wybitnie niekorzystny d’a
hodowli 1 to w konsekwencji
spowodowało nikły przyrost
pogłowia trzody o 8 proc., gdy
w poprzedn:m okresie '•ocznym
wzrost ten wyraził się w 78
proc.

pierwszej (najwyższej) uposa
żenie miesięczne średnio pod
niosło się z około 13 tys. zł do
21.500 zł. I tutaj dochodzi je
szcze dodatek rodzinny i ewen
tualne zarobki za godziny nad
liczbowe.

Nic też dziwnego, że nau
czycielstwo przyjęło wprowa
dzoną z dniem 1 stycznia br
reformę systemu płac z głębo
kim zadowoleniem i uważa ią
za dużą zdobycz.

U kolejarzy ■
Również kalejarze należeli

do najgorzej zarabiających. —-

lżejszych postaciach nieżytu
żołądka, nerwicach wydzielni-
czych i ruchowych żołądka,
nieżycie jelit i przewodów żół
ciowych, kamicy wąirobianej,
skazie moczanowej, chorobach
pęcherza i nerek, moczówce
cukrowej i kataralnych nieży
tach przewodów oddechowych.

Źródła krościeńskie są jed
nak nie czynne. Stanowią wła
sność ■prywatną l właściciele
ich nłe chcą czy nie są w sta
nie zorganizować eksploatacji.

A przecież potrzeby rejonu
szczawnickiego wysuwają uru
chomienie źródeł krościeńskich
ha pierwszy plan, gdyż pozwo
liłoby to na naturalne posze
rzenie i usprawnienie ruchu
leczniczo-wczasoweqo przeła
dowanej 1 nie mogącej podołać
już swym zadaniom Szczawni
cy. Reaktywizacja Krościenka
da krajowi, jeszcze jedno —

prócz Szczawnicy i Solić —

wysokowartościowe źródło le
cznicze.

Jedynym środkiem mogącym
radykalnie załatwić sprawę na
leżytego wykorzystania Kroś
cienka, iest upaństwowienie
tamt. źródeł leczniczych- Za
rząd Gminny wniósł w tej
sprawię memoriał do Minister
stwa Zdrowia i załatwienie le
go jest palącą potrzebą chwili.

Mak.

Chłopi budujq
Chłopi 6ą na ogół zadowole

ni z cen urzędowych na żywiec
(trzodę). Jest jednak małe
chłopskie „ale", które trzeba
rozpatrzyć i z czasem ewen
tualnie skorygować. Cennik nie
uwzględnia jakości sprzedawa
nych świń, klasyfikując zasad
niczo według wagi. A wiado
mo z praktyki, że nie ciężka
ale hołubiona przez hodowcę
sztuka daje wartościowsze mię
so i więcej procentowo tłu
szczu od ciężkiej, ale żywionej
zielskiem lub zniszczonej mio
tami maciory.

Niewątpliwie w miarę kształ
cenia i doskonalenia taksato-
rów będzie można ceny regulo
wać w pewnych wypadkach
także według jakości.

W 2—3 dni po tarmi zapyty
wano sekretarza PZPR w in
nym mieście, czemu to na miej
scu odczwua się dalej brak
mięsa i tłuszczu, mimo że spół
dzielnia zakupiła około 13 ton

świń. Chłop test lokalnym na.

triotą. wołałby by jeno produ-
ktv ziaa'ał krajanin. Słuszne są
jego życzenia, ale...

— Musieliśmy wysłać do'
Chrzanowa dla robotników —

odpowiedział sekretarz. — Kry-

Nowa siatka płac wprowadzi
ła kolosalne zmiany. Oto co

mówi robotn-k Piotr Smaga, za
trudniony przy czyszczeniu po
mieszczeń stacyjnych Głółwne-

go Dworca w Krakowie:

„Jestem zadowolony z nowej
siatki plac. Przed tym otrzymy
wałem 3.200 zł zasadniczej pen
sji plus 2 tys. zł premii. W sty
czniu tego roku wypłacono mi
10.800 zł. Jest to przecież wy
raźna podwyżka".

Najwydatniej zaznaczył się
wzrost zarobków w warsztatach
kolejowych. Przeprowadzona a-

nałiza w warsztatach PKP Nowy
Sącz wykazała, że średnio mie
sięczny zarobek pracowników
najniższej kategorii podniósł
się z 9.900 zł do 18 tys. zł (pra
wie 100 proc.). Należy do tego
doliczyć dodatek rodzinny.

Pensje miesięczne wysoko
kwalifikowanych pracowników
warsztatowych podniosły się
średnio do 28.000 zł. Również
we wszystkich innych dziedzi
nach służby PKP okręgu kra
kowskiego poważne wzrosły
zarobki.

A PRACOWNICY

ADMINISTRACYJNI PKP?

Weźmy dla przykładu grupę
VII. Dotychczas pracownik za
liczony do tej grupy zarabiał
miesięcznie 4.800 zł plus do
datki w naturze, obecnie zaś

pensja wynosi wraz z premią
ponad 14.000 zł. Dochodzi je
szcze dodatek rodzinny. Pensja
pracownika grupy IX wynosi
ła średnio po wliczeniu wszyst
kich dodatków około 6.800 zł

miesięcznie. Według nowej
siatki sama pensja prócz pre
mii 1 dodatku rodzinnego wy
nosi 9.400 zł.

Nie ulega więc wątpliwości,
iż kolejarze głęboko odczuli
tę zmianę i wyrażają się też o

niej z zadowoleniem.

J. S.

108 siewników
dla oMdw maszynowych
w Miechowskim

MIECHÓW. W celu uzupeł
nienia potrzeb ośrodków ma
szynowych, powiat postarał się
o przydział 108 siewników
marki „Kutno-Kraj". Siewniki
te wyruszą w pole na wiosnę!
pomogą mało j średniorolnym
chłopom.

Przewidziane są dostawy in
nych maszyn rolniczych w

związku i projektem rozsze
rzenia sieci ośrodków maszy
nowych do Ilości gmin w po-
wiecia, Jaa)

zys' mięsny przede wszystkim
ich dotknął. W następnych ty
godniach skuD da lepsze wyni
ki, obejmie gęstszą sieć, chłop
się oswoi z nową praktyką t

wtedy większość mięsa i tłu
szczu zostanie na miejscu..

ODPOWIEDŹ BYŁA JASNA.
PLOTCE FODAJEMY, ZE EKS
PORT MIĘSA Z POLSKI WY
NOSI ZALEDWIE 3 PROCENT
PRODUKCJI I STANOWI —

JAK SIĘ WYRAZIŁ MIN.
DĄB-KOCIOŁ — „BILET WI
ZYTOWY DLA ZAGRANICY,
MAJĄCY ŚWIADCZYĆ, ŹE NA
PRZYSZŁOŚĆ ZECHCEMY RY
NEK ZBYTU ROZSZERZYĆ".

Znancznej poprawy ną tynku
mięsnym trzeba oczekiwać w

perspektywie tygodni, a grun
townej w perspektywie miesię.
cy. Niewątpliwie zależy to za
równo od usprawnienia spę
dów, jak i ód chłopa, który je
żeli go finansowa „bieda" nie

przyciśnie, woli sprzedaż od
łożyć na później celem podtu-
czenia na wagę i zyskania o-

biektywnie lepszej ceny. Do.
starczone , do wo’ewódzkiej
Centrali Mięsnej od 1 do 8 b.
m, 1.249 sztuk świń, 176 sztuk
bydła i 586 cieląt wystarczyły
na pokrycie tylko około 30
proc, realnego zapotrzebowa
nia. Gospodynie w mieście za-

‘

uważyły najlepiej taki a nie

inny stan.

Plan Centrali IR^snej
przewiduje w miesiącu lutym
podaż w wysokości 1.854 tony
(co będzie stanowić poprawę
rynku skupu w porównaniu z

pierwszym tygodniem miesią
ca o ok. 100 proc), z tego 1.705
ton przeznaczono na pokrycie
potrzeb województwa. a 149
ton na eksport do wojewódz
twa śląsko-dąbrowskiego. W
miesi ą ’ch następnych podaż
będzie coraz większa. Może o-

na z kolei osłabnąć w miesią
cach letnich, na ten okres

przewiduje 6ię import z wo’e-
wództw: rzeszowskiego i kie
leckiego 475 ton. Największym
jednak źródłem podaży w Pol
sce w tym czasie będą „żywe
rezerwy" z ma:ąt,ków państwo,
wych, które dostarczą 130.000
sztuk nierogacizny i 50.000
sztuk bydła.

Tak się przedstawiają nasze

mięsne perspektywy na naj
bliższą przyszłość.

Władysław Machejek

Kra na zalewie
odrzańskim

SZCZECIN. Kilka mroźnych
nocy spowodowało powstanie
kry na zalewie odrzańskim, a

wiejące z północy silne wiatry
napędziły krę w okolicę wyspy
nawigacyjnej, powodując utru
dnienie żeglugi dla małych stat
ków. Przeszkodę w nawigacji
usunęły lodołamacsze szczeciń
skiego Urzędu Morskiego.

. Spekulanci
roznosicislami chorób

MIECHÓW (w). W ubiegłą
niedzielę odbył się w Miecho
wie powiatowy zjazd Związku
Samopomocy Ćhłopskiej.

Charakterystyczne były nie
które momenty dyskusji. Mów
ca z gminy Kowala (a z-a nim
inni) poruszyli 6prawę speku
lantów wiejskich, którzy nic
sobie nie robią z ustaw, dalej
wyzyskują, a w wolnych chwi
lach jeżdżą malowanymi powo
zami, jak niegdyś dziedzic...

Inny mówca podniósł dobro
dziejstwa nowego systemu
skupu mięsa. Chłopi mówili:
precz z domokrążcami, którzy
chcą kupować „z oka". To oni
właśnie roznoszą zarazki i cho
roby.

Podkreślono także sprawę
współzawodnictwa pracy w

rolnictwie. Wieś musi się pod
nieść technicznie i kulturalnie,
by skończyć z prymitywem 1

pracą przy pomocy sierpa i

cepa.

Gwarancją szybkiego mar
szu chłopa na drodze postęp®
ku socjalizmowi, jest sojus®
robotniczo-chłopski,



Nr. TGAZETA KRAKOWSKA

Wtorek

LUTY

TEATRY
Teatr Miejski Im. Słowackiego

godz. 19: „Trzy siostry".
Stary Teatr (duża sala) godz, 19:

.Rcioans z wodewilu?
_ (mała sala)

pdz. 19,15 „Lekkomyślna siostra'4.
Teatr Młodego Widza RTPD godz.

7 „Pan GekLnab".
Teatr e,Gro|[eska''’ godĄ 17 ^Gę-

lorak".

CINń
Apollo; „Pianina" — godz, 15,30,

7,45, 20.
Gdańsk: „Czarodziejskie ziarno4' —

godz. 15,30, 17,30* 19,30.
Sztuka: „Pieśń — gots.

godz.

5,30, 17,45 i 20.
Swlt: „Paganini” —* 16, 18,15,

2 20.30.
Uciechas „NiŁt nic nie "wie'* —

0<e>dz. 16, 13, 20.
Wanda; „ALszer N-awoć'
6,18X20.
Warszawa: ^Gólda'* — godz. 15,30,

7,45 i 20.
Wolność: Gasnący pfomień’’ —

gOdz. 15,30, 17,45, 20.
Kino Aktualności w s&31 jcina Sztuka

„Najnowsza kronika filmowa", Taj-
niki żyda pod mikroskopem. Ptaki
naszych szuwarów. Polna symfonia.
Todz. 12, 13, 14.

Kino Oświatowe, ul. . Garncarska.
■'.Vyświetla codzieunts program aktu-
ćJnośai Jak wyżej — godz. 15,15, 17,45
. 19,30. Poranki w modztelę o godz. §
11.30. g

WYSTAWY
Wystawa prac Piotra Match-effowskie*-

to. Muzeum Narodowe, Siikiean-ioe,
■-odzieunie w godz. 10—14-ttej.

Wystawa dziewięciu grafików w

Pałacu Sztuki | wystawa grapy
.Krąg",

Wystawa rzemiosła artystycznego
narodów sfowdańskich w Muzeum
■Przesz. Artyst. Smoleńsk. 9 w godz.
0—14-tej.
Wystawa zbiorowa E. Krchy, Dcm

Plastyków ccdzieiżnie godz. 10—14-tej.
Wstąp bezpłatny.PAŃSTWOWA SZKOŁA UMUZY
KALNIAJĄCA w Krakowie urządza
ve wtorek dnia 15 lutego bi. o godz.
'9-tej w auli ul. Basztowa 8 IX Au
dycję Umuzykalniającą poświęconą
twórczości Haendla, Audycję omawia

rof. dr Stefania Łobaczewska. Bile
ty wydaje Sekretariat Szkoły Baszto
wa 8* T. p. od 10—12- i 15—17.

DYREKCJA DOMU KULTURY za
wiadamia o rozpoczęciu kursów: we

'.- lorek dnia 15 bm. o godz. 18-tej
Kursu świetllcowo-teatralnego i o go
dzinie 19-tej kursu nauki języka ,rE-
psranto*’, w środę 16 bm. o godz.

‘.8-tąj kursu nauk! gry w szachy, w

obc+ę 19 bm. o godz. 17-tej kursu
nauki sztuk plastycznych, sekcji rzeź
by, kompozycji, scenografii, fotogra
fiki, malarstwa I rysunku dla mło
dzieży 1 dorosłych j w poniedziałek,
il bm. « godz. 18-tej L~ kursu muzy- ;
czao-wokalnego.

•5,05; .Sygnał cs^sai t pobudka mło-
dzieżowa. 5,10: Streszczenie wiado-
tiości porannych, 5,15: ChwdŁć. muzy
ki (Kr.). 5,20: Koncert poranny <±Ic
Świata Pracy (z Pragi Czeskiej), b:

Muzyka poranna (Kr.). 6,10; Dziennik
poranny. 5,30: d. c. muzyki porannej.
; 50: Program dnia. 6,55: d. c . mu-

yyki porannej. 7: Wiadomości dzien
nika porannego, 7,25: d c. muzyki
porannej. 8: Poradnik domowy w o-

prac. L. Szczepańskiego (Kr). 8,10;
d.c '

:

1 nowe” powieść I
8.50: d. c . muzyki porannej. 9,15: In
formacje ogólnopolskie, 8,20: Skrzyn
ka PCK- . 9,30: Wszechnica Radiowa.
9,50: Omówienie programu na dzień
bieżący. 11,40: Kronika polityczno-
gospodarcza Czechosłowacji. 11,52:
Chwila muzyki. 11,57: Sygnał czasu.

12,94: Chwila muzyki. 12,09: Wiado
mości po u dniowe. 12,25: Na swojską
nutę — gTa Zespół W. Kaczyńskiego
2 udziałem Ewy Osten — piosenki.
12,45: Audycja dla wsi. 12,55: d. c .

Z konferencji KD PZPR Zwierzyniec-Dębniki

DO PRACY NAD DALSZYM ROZWOJEM
DZIELNICY

Przedmiotem obrad pierwszej konferencji KD PZPR w Zwie-

rzyńcu-Dębnikacb była dotychczasowa działalność i przyszłe
zadania Partii na terenie dzielnicy.

Dużo uwagi poświęcono pra
cy poszczególnych kół, zwłasz
cza kół terenowych w groma
dach: Bielany, Przegorzały, Bo.

dzów, Kostrze i Pychowice,
skupiających w swych szere
gach małorolnych chłopów.
Stwierdzono, że stanowisko
Partii na tym odcinku jest co
raz silniejsze, Partia cieszy się
wzrastającym zaufaniem ogółu
mieszkańców. Zacieśnia s.ię

i współpraca ze Związkiem Sa-
| mopomocy Chłopskiej. Należy
| jednak dołożyć starań, by zwią-

g zek i poszczególne spółdzielnie
g popierały przede wszystkim in-
1 teresy drobno- 1 średniorolnych
(“chłopów, których należy uakty

wnić i wysunąć na kierownicze
stanowiska aparatu spółdziel
czego.

Poważnym osiągnięciem w

1 dziedzinie młodzieżowej jest
gROZROST ZMP,
I który w ostatnich tygodniach
a powiększył swe szeregi o blisko

g 2.000 członków. Uaktywniły
I swą pracę sekcja morska i szy_
_

bowcowa. Rozbudowane ostat-

jg nio staraniem KD warsztaty ślu-

“sarskie, kowalskie, stolarskie i
modelarskie dla młodzeży ZMP
i SP umożliwiają młodym robot
nikom zdobycie lepszych kwali
fikacji zawodowych i kształce
nie zgodne z kierunkiem ich za
interesowań i zdolności. Opie
kę nad dzielnicowym kołem
ZMP sprawuje z ramienia KD

kpt Jur-Nuckowski.

Pewną przeszkodą w działal
ności Partii jest brak dostatecz-

j nej ilości literatury marksi-

Zacieśnia się

Krakowska SP
przoduje

g Junacy i junaczki „Służby
s Polsce” wykorzystali miesią-
gce zimowe dla prac organiza-
Bcyjnych 4 szkoleniowych. Po-

gwintową Komenda PO „Służ-
g by Polsce" w pow. kratow-

g skina, która wezwała wszyst-
gkie komendy do współzawo-
gdnictwa w prenumerowaniu,
g czasopisma „Młoda Wieś", u-

g trzymają się wciąż na pierw-
|=szym miejscu, legitymując się

ilością 1.500 egzemplarzy.

Współzawodnictwo to w

czasie od 1 stycznia do 25 lu
tego objęło również zwiększe
nie jednostek organizacyjnych.
W związku z tym hufce szkol
ne, miejskie i wiejskie zobo
wiązały sie założyć 300 ognisk
w woj. krakowskim, zakładać
świetlice przy współpracy
ZMP tak ,aby w roku bieżą
cym nie było gromady bez

świetlicy, (sl

2Z dnia

stowskiej. Istnieje tylko jedna
dobrze wyposażona biblioteka

przy zakładach kanalizacyj
nych. . Czynne w dzielnicy 34
świetlice są zaopatrzone skąpo
w książki i czasopisma. W

związku z tym Komitet posta
nowił wyasygnować sumę u.

mozliwiającą założenie bi
blioteki, z której mogliby ko
rzystać członkowie PZPR i ogół
mieszkańców dzielnicy.

Dowodem troskliwej opieki

Partii nad szkolnictwem po
wszechnym jest

| ZRADIOFONIZOWANIE
I PIĘCIU SZKÓŁ:

\ w Przegorzalach, Dębnikach,
'

Pychowicach, na Zwierzyńcu i

Wznosimy osiedle
Warne zgromadzenie

Spółdzielni Pracy Malarzy
„KOLOR" powzięło jedno
myślnie uchwałę przekaza
nia 10 proc, czystej nad
wyżki spółdzielni — na

dalszą budowę bloków

mieszkalnych Osiedla Ro
botniczego Związkowej
Spółdzielni Mieszkaniowej
im. „15-go GRUDNIA"

przy Al. Daszyńskiego w

Krakowie.
Równocześnie

zgromadzenie
wszystkie spółdzielnie pra
cy województwa krakow
skiego do podjęcia analogi
cznych uchwał.

Przeznaczenie 10 proc,
czystej nadwyżki na budo
wę robotniczych bloków
mieszkaniowych będzie
najlepszym zużytkowaniem
pieniędzy spółdzielczych
przyczyniając się do polep
szenia ogólnej sytuacji
mieszkaniowej.

•walue
wezwało

Tow. Fotograficzne
rozpoczęło działalność

Polskie Towarzystwo Foto
graficzne, którego celem jest
podniesienie poziomu fotogra
fii amatorskiej poprzez kur
sy, odczyty, wystawy, kon
kursy i wycieczki, rozpoczęło
swą działalność. Dzięki przy
chylnemu ustosunkowaniu się
Zarządu Miejskiego, Towa
rzystwo otrzymało siedzibę w

Publicznej Szkole Zawodowej
Nr. 2 przy ul Agnieszki 5, tj.
kompletnie wyposażoną pra
cownię fotograficzną i salę
odczytową.

Na inauguracyjne zebranie

Towarzystwa złożyły się: —

przemówienie dr Gargulskie-
go i odczyt prof. Rosnera

Wzrosły zarobki robotnicze
w wyniku współzawodnictwa

W budynku przy ul. Długiej
c. nuuyki porannej. 8,30: „stare 17 mieści się fabryka kartona-'

L Rudnickiego, g stąd wychodzą opakowania
“na proszek „CIarax", który zna

dobrze każda gospodyni, tutaj
produkuje się estetyczne pu
dełka na cukierki, stąd wysyła
się tekturowe wykroje na ko
perty do fabryk krajowych i

do Gdańska, na eksport za gra
nicę.

W fabryce pracuje 180 osób,
______ ____ _ _

w tym 130 kobiet. Załoga wy-
audycji dla wsi. 14: Koncert życzeń. konała plan produkcyjny za

>4,25: Miniatury Kwartetowe. 14,45: g rok ubiegły w 170 proc, jeszcze
Tydzień muzyczny w oprać, dr Wio- p w połowie listopada. Za swoją
OŻimieraa Poźniake. 15: Wiadomości g pracę otrzymała nagrodę W Wy.
Polski Potowej. 15.15: Aktató. g solcoścl „ tys. zł, która
15,25: Komunikaty i muzyka. 15,30: s . , J j•iAudycja dla dzieci. 15.50: Muzvka! >»a zorała rozdzielona

połpularn-a . 15,55:
cej Hiszpanii'
dnfowy. 16,30: ,,

my nazwać inst-mmentem
rym", audycja słownomuzyczn-a dla

mtodrieźy. 16,55: Przegląd wydaw
nictw oświatowych. 17: Koncert roz
rywkowy 1 •—

. .

—--------

j jh
et-. -a Przyfadół toMerża. 17,50: Po-1 dzy przodowników, pracy,

gnidmka. 18: Lekcja języka rosyjskie
go. 18,15: Schumnan: .,K-eisIeriana*‘
w wykouanńu W. SnpiOraana (forte
pian). 18,50: .,W rocznicę uchwalenia
M»’ej KocKtotucji". 19: Koncert Krak.

Orkiestry i Chóru P. R pod dyr. Tę-
rzeyo Certa z udziałem Z. Wunsch-
PawP.kęwiśJdej (sopran) 1 źib. MeJa-
Bonvsk:eco (baryton1. 19,40: Wszech
nica ńsd‘owa, 20: Dziennik wieczor
ny. 20 45: Muzyka. 21,: Koncert sym-
fonkzmz 22: Koncert rozrvwfcowv.
22.45: „List z. Kr-kowa" 22,55: Omó-
ariente preczamu Rera^lośn! Krakow-
sMef na dzień nastewny. 23: Ostatnie
łfedoraońcŁ 23 10, Muzyka Wseraas.,

15: Wiadomości g
15,15: AktuaCta

Komunikaty i muzyka. 15,30:
:ja dla dzieci. 15.50: Muzyka ............... w,

: „Kobiety w walczą-§ najbardziej zasłużonych praco.
16: Dziennik poootu-g wników, z ob. Grzęśko, Cd 2Ż
,Czy glos ludzi może- g lat pracującą w fabryce, na

®uzycz-1 czeie.

Również Główny Komitet

współzawodnictwa przeznaczył
1" 45: Audycja Towarzy- g *5 tys. do ^rozdziału pomię-

We współzawodnictwie zor
ganizowanym od maja ub. r .

sukcesy odniosły przede wszy,
stkim kobiety, pełna zapału Ge
nowefa Flak, A. Żmuda, H. Bia
łek i wiele innych.

Organizac’a partyjna wraz z

radą zakładową i kierownic
twem fabryki nie zaniedbały
nracy kulturalno-oświatowej.
Koncentruje się ona w świetli
cy, gdzie każdy może przeczy
tać najnowsze czasopisma 1 ko
rzystać i biblioteki.

to su-

wśród

od 25

W trosce o podniesienie po
ziomu fachowego, a także i po
głębienie ogólnych wiadomości

zorganizowano specjalne kursy,
obejmujące wykłady o produk.
cji papieru, oraz przedmioty z

dziedziny zagadnień współcze
snych.

Uroczyste rozdanie premii
pieniężnych zbiegło się z roz
daniem świadectw pracowni
kom, którzy ukończyli kurs do
kształcający oraz z pierwszą
wypłatą na podstawie nowej
siatki płac.

Zarobki pracowników wzro
sły przeciętnie o około 10 proc-,
a w niektórych przypadkach
znacznie więcej.

Załoga fabryki postanowiła
wzmóc współzawodnictwo pra.
cy, widząc w nowej refornre

płac możliwości zwiększenia
wydajności pracy i podniesie
nia zarobku. (MIZ)

s

KU UCZCZENIU 50-LECIA
odkrycia ciał promieniotwór
czych przez Marię Curie-Skło-
dawska i Piotra Curie wygło
si w środę, dnia 16 lutego br.
staraniem Polskiej Akademii

Umiejętności członek Akade
mii prof. dr M. Jeżewski od
czyt pt. „Znaczenie i skutki

odkrycia polonu i radu", któ-
kademii przy ul. Sławkowskiej
ry odbędzie się W gmachu A-

ID.

Robotnicy młodzieży
Na uroczystym zebraniu

pracownicy fabryki „Kajet" w

Krakowie wręczyli ufundowa
ne przez siebie stypendium stu
dentowi trzeciego roku leśni
ctwa Władysławowi Marcin
kowskiemu. Stypendium to zo
stało ufundowane dla uczcze
nia czwartej rocznicy oswobo
dzenia miasta.

Na uroczystości obecni byli
wszyscy pracownicy’ fabryki,
dyrekcja, przedstawiciele
TPMSW oraz przedstawiciel
FPOS.'

Uroczystość została zorgani
zowana nie dla rozgłosu —

powiedział dyr. Kopystyński —

ale dla spopularyzowania akcji
fundowania stypendium przez
zakłady pracy dla młodzieży
robotniczej. i ćhłopskiei studiu
jącej na wyższyah uczelniach''.

(MZ)

na Bielanach. Komitet postano,
wił przeprowadzić radioioniza-

cję wszystkich pozostałych
szkół w dzielnicy i nazna> zył
termin wykonania prac z tym
związanych na 1 marca br.

Referat polityczny I sekreta
rza KM tow. Legomskiego i

sprawozdanie I sekretarza KD
tow. J . Zająca stanowiły pod
stawę dyskusji, w której o-

mawiano pracę Partii na przy
szłość. Komitet będzie w dal
szym ciągu realizował działal
ność, mającą na celu podniesie
nie kulturalnych i materialnych
warunków życia robotników i

drobnorolnych chłopów zamie
szkujących dzielnicę. Analiza

dotychczasowej działalności,
stwierdzenie braków i podsu
mowanie osiągnięć na tym po
lu wytyczają drogę realizacji
programu Komitetu na przysz
łość.

Na konferencji dokonano wy
boru nowych władz Komitetu w

składzie: tow. tow Zając Józer
— I sekretarz, Szott Andrzej —

II sekretarz oraz piętnastu
członków Komitetu, z których
tow. tow* Zając, Szott, Wach,
Paździor, Ławnik, Cichoń, Krebs
weszli w skład egzekutywy.

(W. N.)

Robotnicy dziękują żołnierzom
za pomoc w budowie

osiedla na Grzegórzkach
Licznie zebrani, w sali Do

mu Żołnierza, robotnicy, przo
downicy i przodownice kra
kowskich zakładów pracy wy
razili swą wdzięczność żołnie
rzom jednostkom DOW, którzy
dla uczczenia Kongresu Zjeilno- 'dnoczenia polskiej klasy robot-

czeniowego pracowali przy wy.
kopia fundamentów pod trzeci
z kolei dom w osiedlu robotni
czym na Grzegórzkach.

25 żołnierzy najbardziej za.

shiżonych w tej pracy ctrzyma,
ło nagrody w formie wartościo
wych książek i upominków.
Uroczystość wręczenia nagród
była manifestacją łączności ro
botnika z żołnierzem.

„Za pracę żołnierzom składa,
ją podziękowanie robotnicy
Krakowa" —- głosił transparent
nad sceną Domu Żołnierza.

■Okolicznościowe przemówie
nia wygłosili: przedstawiciel
KM PZPR tow. T . Pszeniczny,
przedstawiciel OKZZ tow. Zif-
fer i w imieniu nagrodzonych
podchorąży E Mateja.

„Bodźcem w naszej pracy by
ła perspektywa socjalizmu w

Polsce — powiedział reprezen
tant żołnierzy — chęć przyspo
rzenia mieszkań ludziom pracy
i uczczenia w ten sposob z;e-

niczej'.
Żołnierz polski, który przy

boku radzieckiego żołnierza

wywalczył niepodległość Pol
ski, stanął wraz z robotnikiem
i chłopem do odbudowy kraju.
Pomagał przy reformie rolnej,
przy zagospodarowaniu Ziem
Zachodnich, brał udział w uru
chomieniu przemysłu. Związa
ny z masami pracującymi stoi
dziś na straży zdobyczy Polski

Ludowej, na straży pokoju.
(MIZ)

Migawki krakowskie

Łatwe zarobki
*

—- ŻYLETKI, żyletki amery
kańskie! Komu, komu, bo idą
do domu/ -— wola jakaś kobie
ta na ul. Szczepańskiej.

Podchodzi zażywna baba i

szepce:
— A mydlą na handel paniu

sia kupi?
— Jakie mydlą? Amerykań

skie?
— Nie. krajowe... Taniutko

sprzedam. Popatrz pani, sto zło
tych kawałek.

Kupcowa od żyletek woła z

oburzeniem:
— To sprzedawaj pani sama!

Ja za panią nie będę siedziała!
Patrzcie-ńo ją! 270 złociszów w

sklepie, a u niej 400! To ile ja
musiałabym wziąć?

Tak oto wyglądają kulisy
„mydlanej paniki". Ponieważ
mydło wydatnie staniało — pu
szczono plotkę, że „mydła me

będzie"... Zęby mógł zakwitnąć
handel łańcuszkowy. Zęby kil
kudziesięciu nierobów mogło
bez wysiłku zarobić grubszy
grosz.

A że nadmiernym popytem
dezorganizują na pewien czas

cały handel, przysparzając kło
potów spokojnym obywatelom,
nieświadomym planów „prywa
tnej inicjatywy" — otoIch

głowa nie boli.
Ale nie uda się brudny inte

res na mydle!
Mydła jest dość. Paskarze zo

staną ze swym towarem i zro
bią na nim interes fok Zabłoc
ki na mydle... Dobrze im tak.
Niech się teraz pienią ze złości,
jak najlepsze krajowe mydło!
- LŁ

Szkolenie

spółdzielców
W Krakowie odbyła się 1-

nauguracja kursu dla ekspe
dientów sklepowych, zorgani
zowanego przez Powszechną
Spółdzielnię Spożywców.

W okolicznościowym prze
mówieniu tow. Oberow, dy
rektor PSS zwrócił uwagę na

ważność szkolenia ekspedien
tów na przyszłych kierowni
ków nowych placówek spół
dzielczych, które powstaną w

najbliższym czasie.

Tow .Szatkowski podkreślił
konieczność pogłębienia wia
domości i poznania zagadnień

marksistowsko-leninowskich.

W imieniu PZPR tow. Ka
miński życzył kursistom o-

wocnej pracy i dobrych wy
ników.

PSS zaplanowała otwarcie w

najbliższych miesiącach dal
szych podobnych kursów dla

pracowników sklepów spół
dzielczych.
f.

„NIE ODRAZU KRAKÓW
ZBUDOWANO" taki jest tytuł
filmu nakręcanego przez In
stytut Filmowy w Krakowie.
Film ten długości' ponad 2 tys.
metrów dzieli się na 5 części,
przedstawiających poszczególne
okresy powstawania i rozrasta
nia się miasta. Pierwsza część
— Kraków romański — jest
już gotowa i lada dzień wej
dzie na ekrany jako odrębna
całość.

52'PLACÓWKI RTPD znaj
dują się w woj. krakowskim

(w roku ub. zaledwie 17). —

Oprócz tego czynna jest szkoła

podstawowa i szkoła muzyczna
RTPD oraz dwa domy wypo
czynkowe. W najbliższym cza

sie zorganizowane będą dalsze
3 przedszkola, szkoła średnia,
2 świetlice i szkoły podstawo
we.

Kodry fachouicóur
„Trzeba więc szkolić, szkolić

i jeszcze raz szkolić j to zaraz,

nie tracąc czasu, nie żałując
środków i sił” stwierdził na

Kongresie Zjednoczeniowym
tow. Minc, omawiając zagad
nienie nowej inteligencji tech
nicznej.

Toteż w trosce o zapewnie
nie należytego dopływu fa
chowców dla rozbudowującej
się gospodarki narodowej,
władze Polski Ludowej po-

J święciły wiele pracy rozwojo-
wi szkół zawodowych. Jak
przedstawia się sieć tych

| szkół w woj. krakowskim i w

‘

samym mieście?
W 66 zakładach typu za-

i sądniczego — gimnazja i li’
J cea — oraz 104 zakładach, w

których
średnie
kształci
Kraków
dów o kilku szkołach zawodo
wych w każdym. W skali

krajowej województwo kra
kowskie zajmuje drugie mie

sce pod względem rozmiarów
szkoln:ctvza zawodowego, z tym
że dla rosnących zastęoó’•
młodzieży robotniczo-chłop
skiej, chętnej zdobycia fachc

wego wykształcenia, brak Jn

miejsca w istniejących zakła

dach,
Dowodzi to, że nastąpi prze

łom w pojęciach o wyborze za

*wcdu. W miejsce przedwofen
nego pędu do szkół ogólno
kształcących, dających jedyni
przygotowanie <

wyższych, weszło
dla kształcenia się
zawodowych.

Państwo ludowe
; szczędzić środków

wych dla dalszej rozbudowa-
szkół zawodowych, z których
wyjdą kadry fachowców dla

polskiego przemysłu traspoT
tu, żeglugi i In. (P)

mieszczą się publiczna
szkoły zawodowe,

się 36 tys. młodzieżą*,
liczy ponad 2-5 zakła-

dio studiów
zrozumień ie

: w szkoląc1

nie będzie
finanse

Ssuhamy talentóiu
Jednym z zadań Szkoły U-

muzykalniającej jest wyszuka
nie talentów muzycznych wśród
szerokich mas a w szczegól
ności wśród robotników 1 chło,
pów z małych ośrodków miej
skich, którzy nie dość są je
szcze uświadomieni o możli
wościach kształcenia w muzy
ce swoich uzdolnionych jedno
stek.

W tvm celu Państwowa Szko
ła Umuzykalniająca w Krako
wie otwiera stałą, bezpłatną
Poradnię Muzyczną dla robot
ników i chłopów. Zadaniem
Poradni jest badanie muzykal
ności i przydatności muzycz
nej zainteresowanych, udzie
lanie porad i pomocy jedno
stkom uzdolnionym, przez kie
rowani© ich na naukę do od
powiednich szkół muzycznych
względnie umuzykalniających,
udzielanie pomocy w uzyska
niu stypendiów na kształcenie

się muzyczne, w przyjęciu do
internatów i burs.

Do Poradni zgłosić się może

młodzież od lat 7 i dorośli do
lat 25 z całego województwa
krakowskiego i rzeszowskiego,
po przedłożeniu zaświadczenia

Związku Samopomocy Chłop
skiej lub zaświadczenia zakła
du pracy.

Poradnię Muzyczną tworzy
Komisja złożona z dyrek+o-

i ra oraz 3 profesorów Szkoły
I Umuzykalniającej, delegata
Wojew. Rady Narodowej,
Związku Samopomocy Chłop
skiej. OKZZ oraz Zaw. Zwią
zku Muzyków.

Poradnia czynna iest stale w

poniedziałki od 15—17 począ
wszy od dnia 21 lutego 1949 r-

w kancelarii Państw S-kołv

Umuzykalniaia-cej. Kraków, ul.
Basztowa 8, I p., tel. 587-25.

1
I

miasłc wesołe
Przed z, górą stu laty miał sę

dziwy Kraków opinię miasta

radosnego, lubiącego się wese
lić i szaleć zwłaszcza w okresach

zapustnych. Wspomnieniom o-

wego „Wesołego Krakowa” po
święcone będzie szóste zebra
nie naukowe Tow. Miłośników
Hist. i Zab Krakowa, które od
będzie się w sali Muzeum Prze
mysłu Art., ul. Smoleńsk 9, w

środę 16 bm. o godz. 18.30. W

programie odczyt dr Janiny
Bieniarzówny pt. „Krakowskie
karnawały, zabawy 1 życie to
warzyskie w pierwszej potowi®
XIX wieku'*,
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Sport
Hokeiści polscy jadą do Moskwy

bakowa mistrzynią świata

(Aks). w najbliższych go
dzinach hokej owa reprezenta
cja Polski udaja się do Mo
skwy, gdzie rozegra spotkania
S tamtejszymi drużynami.

W skład naszej ekipy wcho
dzą: Maciejko, Muszyński w

bramce, Bronowiaz, Więcek,
Gantsiniec, Zieliński w obronie,
Dybowski, Burda, Csorich, Woł-

Radomiak-Cracovia w boksie 10:6
Rewanżowe apodfcanle Ra-

>fcrai®ka a Craoowtą przynio-
Ao ponowne zwycięstwo go-

'Sciatn. Craootda bez Wszołka
'if Szczerbowskiego, którzy
fUraenieóli sńę do Wrocławia;
pustego też spotkazd® to było
'tylko formatooścóę.
- Biało-czerwwi mimo osią-
Jytonego składu trzymali się

ietaw*, * n* wyróżnienie z®-
Lej*, Madentd, StT-

> lał i Rapacą.
Wyndld techniczne Cna pter-

jrszyzn miejscu zawodu. Ra-
loardafcaK

W w. musseft Arcsewsfc!
'wygrywa v. o. a powodu nad-

■■jragi Raźni aka,
W w. koguciej: Kowalczyk

tpraegrywa przez t k. o. w

irugkn starciu a Leją.
W w. piórkowej: Przybyt-

i^ewakl znokautował w dru-
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Państwowe Krakowskie Zakłady Graficzne, Kraków, Wielopole 1

kowski, Skarżyński, Palus, Le
wacki, Swicarz, Nowotarski,
Bogdo! w ataku.

Kierownikiem wyprawy Jest
W. Kuchar, kier, sport. Wł.

Król, delegatem GUKF pik.
Schenberg, Z ekipą naszą wy
jeżdża sędzia hokejowy Wł.
Michalik 1 red. Zznarzlik.

®&n starciu Maderskiago.
W w. lekkiej: Czoctek wy

grywa wy*oke a* punkty a

Pawlusem,
Waga półśrednia kończy się

przegraną Garbacz* wysoko
na punkty ee Stys:ałem, przy
czym już w pierwszym star,
chi Garbacz był do siedmiu
n« deskach,

W w. średniej: Kruk Jul w

pierwszym starcu przegrywa
prrcaa t, K o, ■ Rapaceesn,
który miał doskonały wieczór.

Waga półciężka kończy się
zwycięstwem Kotkowskiego,
który Już w pierwszej rundzie
znokautował Hepczyka.

Waga ciężka kończy się wal
kowerem Sowińskiego z po
wodu braku przeciwnika.

Sędziował w rtngu ob. Ma-
siowukl a Poznania,

Widzów około 3000.

(Aks). W Konsbergu w Nor
wegii rozpoczęły się mistrzo
stwa świata kobiet w Jeżdzie
szybkiej na lodzie.

Najlepsze wyniki uzyskują

Najlepsza tyżwiarka świata
Czołowa łytwiarki radzieckie i mistrzynię świata M Isakową

i m czeta.

sawodtntód radrieckia, * któ
rych Isakowa — mistrzyni
świata wykasuje doskonałą for-

biega aa *00 sa, uplaso
wały się:

HOKEJOWE
mistrzostwo świata
(Aks| W sobotę na starym

stadionie afflokhiotansklm odby
ło eię uroczyste otwarcie tur
nieju hokejowego • nbtrao-

stwo święta.
Największą sensacją pierw

szego dnia było zwycięstwo
Kanady nad Danię 47:0 (13:®,
16:0, 18:0),

oraa USA-Szwajcaria >2:5

(6:2, 4:1, 2:2).
Inne wynlkfit
Szwecja—Finlandia 12:1 (2:6,

3:0, 7:1).
Norwegia—Belgi* 2.-<J (2:0,

0:0, 0:0).

1) Isakowa 48,2 sek,
2) Wałowa 48,2 sek.
3) Holszczewnikowa 48,7 e. —

wszystkie ZSRR.
W biegu na 3.000 m. również

zwyciężył* bakowa w craaia
5,29,7 mta. przed Holszczewnl.

kowę t Szukowę,
W ogólnej punktacji prowa

dzi bakowa 103,15 pkt przed
Holszczewnikową.

Koszykówka w Krakowie
W dalszych rozgrywkach o

mistrzostwo krakowskiej klasy
A w koszykówce padły nastę
pujące wyniki:

YMCA—Wista I b 80:28
(10:11), Krowodrza—AZS I b
57:32 (33:16), Craxx>via—Spo
łem 54:21 (21:15).

mecz mmi Brno—KraKfiw
w flniu w minia

Sekcja piłkarska Sokoła w

Brnie ustaliła termin między-
mtestowego spotkania piEkar.
•kiego Kraków—Brno aa dzień
10 kwietnia br.

Międzypaństwowe spotkanie
Polska—- Czechosłowacja ma

być rozegrano również w Brala
28 października br.

RZECZY CIEKAWE
WŁOS Z IG4Y SOSNOWEJ
Na Śląsku Opolskim w młe/’

scowości Pokój znajduje się je.
dyna w Polsce, a jedna z dwóch
w Europie — wytwórnia sztucz
nego włosia. Surowcem, z któ
rego korzysta fabryka są... igły
sosnowe, a otrzymywany w na
stępstwie procesu sztuczny
włos zastępuje całkowicie tra
wę morską używaną do wypeł.
niania materaców.

Jako produkty uboczne fa
bryka wytwarza olejek z igieł
sosnowych oraz ekstrakt sosno
wy, zawierający kwas mrów
czany. Oba te produkty mają
zastosowanie lecznicze.

CO ZA DZIWNY POCISKI

Podczas kopania ziemniaków
w majątku państwowym Rynów
paw. Łoboz. znaleziono dziwnej
konstrukcji pociski. Tui przed
wyjazdem na obiad dwaj robot
nicy J. Michalski i B. Kołodziej
wrzucili jeden z nich do rozpa
lonego ogniska. Po jaktmi cza
sie nastąpił przeraźliwy twist
i wkrótce potem wybuch.

Jak wykazały badania, roz
grzany pocisk sam „udał się w

drogę". Po śladach na ziemi
zauważono, że posuwał się. na

przestrzeni około 3 m, a nastę
pnie, tui przed wzgórzem,
wzniósł się do góry / w odległo
ści 5 km od ogniska trafił w

stodołę Władysława Kowalczy
ka, zam. w Łabędziu, powiat
Drawsko. Przebijając słomiany
dach, pocisk rozdwoił się i jed
na część upadła przy szopie, a

druga w odległości 60 m przy
drucianym parkanie.

O ZECERACH

I KOREKTORACH

Pierwszy periodyk polski
„Merkuriusz ekstraordynacyj-
ny" w swoim 4 numerze, wy
danym w Warszawie w r. 1661
zamieścił następującą senten
cję, która wytrzymała próbę
prawie irzechsetleciat

„Omyłki w druku są to bra
cia rodzeni Druku i ich Sio-

strzycy, Korekty. Dziatki te

przyszły na świat wraz X w-*

nalazkiem Gutenberga i nie sta
rzejąc się, odtąd swawolą nie:

stannie".

P. S. Szanownych Czytelr1-
ków przepraszamy za ewentuc'-

ne pomyłki w powyższej notat
ce... | dzisiejszym numerze.

SZTUCZNA SKÓRA W POŁSCl

Ostatnio trzy fabryki włó
kiennicze w Polsce przystąpił/
do produkcji igelitu, tzw. sztu
cznej skóry. Igelit powstaje w

ten sposób, że zwykłą tkank ę

bawełnianą lub lnianą pokrywa
się plastyczną masą, sporządź- ►
ną z szeregu chemikaHL

Z igelitu wykonywane będę
m, in. teczki, oprawy de ksi-ł

tek ftp.

Nowym wynalazkiem w tj
dziedzinie są tkaniny imitują-ę
zamsz. Znajdują one zastosowg.
nie przy produkcji wyrobó *

galanteryjnych, torebek doń
skich, pasków ftp. Tkaniny js

są nieprzemakalne,

PIERWSZY KALENDARZ ’

Ojczyzną pierwszego kalen
darza był starożytny Egipt. Ko*

lendarz ten był metodą mierze
nia czasu i Ustalania prac rol
nych. Wprowadzono go w calj
dolinie Nilu.

Datę powstania tego „prakc-
lendarza" odnieść należy do "f
wieku przed Chrystusem. Do
niosłość tego faktu dostateczn e

zostanie uwypuklona, gdy
przytomnimy sobie, iż dzisl* j
jeszcze w głębi Australii i w Po
łudniowej Ameryce żyją lud/,
nie umiejące w swoich jęz ”

kach wyrazić liczby wyższej od

sześciu, a Botokudzi w Połud
niowej Ameryce rozróżniają
tylko dwa pojęcia w tej dzhr
dżinie: (jeden i wiele).

CENTRALA HANDL8WA
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

„MOTOZBYT"
BIURO REJONOWB

KRAKÓW, RYNEK łiL. 1L TEL. 597-31

spraedaje:
SAMOCHODY
(nowe i po remoncie)

CIĄGNIKI
silnik: sPALirows

CZĘŚCI WYMIENNE
OGUMIENIE

MOTOCYKLE
UHL i „Sokół■' tM

RÓWERY

msiDiorsiiKO PtAsimm
l. ZiELEHIEWSKI

poszukuje! |
1) 2 kalkulatorów

a) na roboty koastnikctyjin® mostownl
b) odlewni

2) inŁ elektryka, specjalistę do robót

spawalniczych odpowiedzialnych —

jak: mosty spawalne, zbiorniki itp.
3) techników kontroli między operac.

i końcowej wyrobów: koustr., stal.,
mostów, hal, zbiorników, narzędzi
kompresorów.
Kontrolera - odbiorcę materiałów
przychodzących

4) ttchńlka, obznajmionego ze sprza.
dążą drobną wyrobów odlewni. Po
żądane są znajomości kalkulacji
ofertowej

5) konstruktorów techników lub Inży
nierów pomocy warsztatowych i na
rzędzi

® technika lub Inżynięra specjalistę do

opraoowań systemów fabrykacyj-
nych (plany operacyjne)

7) Szefa produkcji
Ewentualne mieszkania komfortowe

do dyspozycji.
Podania wraz s życiorysem należy

skladaó w Wydziale Personalnym, Kra
ków, ul. Grzegórzecka 69. 5-Kr

KOSMETYKI GALANTERIA I
PASMANTERIE

aslkerzf stałej wflrmla
»ĆAJVA®A« — Józef Cepura^i

KRAKÓW, RYNEK CL 87, II *.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „KRAWIEC-
Kraków, uL Długa 11a

szyje ubrania I płaszcze
a materiałów powierzonych

(X

BIEGŁA MASZYNISTKA
se znajomością prac biurowych

poszukiwana od zaraz

przez poważna instytucję
Zgłoszenia: „Gazeta Krakowska1'

pod „Nr. 10-b"

Dyrekcja Przemysłn Miejscowego
DYKEKCJA HANDLOWA

W Krakowie, Plac StazepaAskl 5

T»i. mja, sn-3», sn-.a

poieo«i
■nron wwehTan wyrobów w MetępuJącycS Cj®ał»ah:
CHEMICZNYM: wapno, kreda mielona, lakiery pa

lta do podłóg, i-wtece, mmury odlewne, poKosty.
METALOWYM- wyroby x blachy, mwayny rolntae,

wiazanla naretarekie. artykuły ^ospod ars twa do.

nowego, cyrkla azkolrw. wyroby Uoczone i wa-

fii dziesiętne.
ODLEWNICZYM: odlewy *«&rae -wnelkiego

faaj-u dzwony, «maVur*.

PAPIERNICZYM: tareM* pejdaraw*. pnde&e kerto-

na±*.

DRZEWNYM: ipreęt Murowy, itoMsa. kudwtaa*.

skrzynie, pomoce ozkolne.
Szklanym: szkiełka do tejArków, izkta ezMIo-

wane, luctra, butelki.

SZCZOTKARSKIM: «xc»tU 1 pędzle w najlepacym
gatunku.

WŁÓKIENNICZYM: bielizna trykotowi danrtk*, mi
lka, dzieclmna, Me.ima pościelowa, wazeitego
rodzaju ubrania robocze, — specjoinodó: ubrania

męskie, kosti-umy damskie 1 płaszeno wykonuje
*a miar| * dostarczonego materiału. Wytwóenta
w Krakowie, ul. Dietla «.

KOSMETYCZNYM: kremy, pudry, ibnnpoooT, p«U
do rębów, mydła learmlcro łtp.

SZCZEGÓŁOWE OFERTY NA tĄDANB.

PSLKOAMY

SEZON WIOSENNY

SPRZĘT i UBIORY SPORTOWE
Wtusn sroc»«rol» trrotaroka

ęPi-ST1* SPÓŁDZIELNIA
„drWDI WYTWÓRCZO-HANDLOWA

OrgaalzacJI tpartowyc* Woj. Krakawiklaja i al*. sts.

KRAKÓW - RYNEK OL. O
«-»

FABRYKA CZEKOLADY

A PIASECKI S. A. w KRAKOWIE
„U Zsnadem babitwawyn

podległa Z]e<n. Pnimysłi Cuklernlczegi w Włraiawla

podaje do wiadomości
ta w rwląika i pawlttinnym planem produkcji

zleciła wykonywanie swoich wyrobów
(czekeladf, cukierków, pieczywa Itp.)

FABRYCE CZEKOLADY
PRZY UL. MASARSKIEJ 6

W KRAKOWIE

przy czym n względów technicznych wyroby wykonywa
na w tej fabryce b«dq tlę ukazywały w naszym opako.
wanlu — lecz bez odbicia naszego znaku

towarowego na niektórych wyrobach.

„KRYSZir

PAROWA FABRYKA
CUKRÓW i CZEKOLADY

Ob». * W.- «•-

Kraków, ul. Lwowska 39 — Tel. 160-04

Poleca swoje wyroby

C. S. S. „SPOŁEM41
OKRĘG. ODDZIAŁ W KRAKOWIE

uL Basztowa Nr. 5

DWA SAM0GHC3Y
CIĘ1AROWE

marki
„Ford-Canada** | „Borgward*1

Informacje telefoniczne na nr. 677-14

UWAGA I UWAGA!

POWSZECHNA
SMmmM

Centrala: KRAKÓW, PL. MATEJKI 8 j
posiada obecnie 130 sklepów spożywczych
i 35 sklepów branżowych na terenie ca

łego miasta i peryferii
POLECA ARTYKUŁY SPOŻYWCZE:

rn^kę pieczywo mydlą
cukier marmolady Sudę

kaszę wędliny pasty
kawę drób proszki

w., jby tytoniowe, wina, soki, wódld, de
likatesy i sałaty, oraz tekstylia, porcelanę

i artykuły ■perfumeryjne.

GOSPODA SPÓŁDZIELCZA NR 1
(dawniej Grand Hotel)

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA NR 5Z7

1 Gospoda Nr 2 (dawniej „Dworek") uL
Marka 14 — wydaje obiady dobre j> obfito

w cenie złotych 85.
— *—

KAŻDY członek Związku Zawodowego,
Partii Politycznych, Organizacji Młodzie
żowych winien być członkiem POW
SZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

CENNIK OGŁOSZEŃ „GAZETY KRAKOWSKIEJ-
Ze Jedeosfitę ehH«eariowę <Ha ogłetraeA wyndarowydi przyjęto i mm przez szerokość 1 łamu (rąpalty). W tefcścże jest 8 lamów pa 45 wm, • m teketea* — • Samów po 85 mm. — Ogfoszesta

drobne liczy się za słowo. — OGŁOSZENIA. ZA TEKSTEM (układ 8-mio szpaltowy) za 1 mm szer. supalfy 35 mm od 1—100 mm 17(L— zŁt od 121—200 mon zL 200 i od 201—300 mm zŁ 230.—,
powyżej 300 mm zł. 300.—. OGŁOSZENIA W 7,'EKSCIE (układ 6-«zpaltowy) za 1 mm izer. szpalty 45 min od 1—100 mm zł. 400.—i od 101—200 mm zł. 480.—, od 201—300 mm zł. 550.—( powy
żej 300 mm zł. 720—. NEKROLOGI ZA TEKSTEM (układ 8~»zpaltowy) za 1 mm szer. szpalty 35 mm od 1—100 mm zl, 140.—, od 101—200 mm zł 170.—i od 201—300 mm zł. 200.—, powyżej
300 mm zł. 270 zł. OGŁOSZENIA DROBNE: Za słowo zt 50.— Ogłoszania tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100% drożej. Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 5W» dro
żej. Ogłoszenia w numerach specjalnych ( okolicznościowych o 100% drożej. Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziel* się. Ogłoszeni* drukuje się w miarę wolnego miejsca i xa tn*

mŁnowy druk ogłoszeń nie bierze się odpowiedzialności



a GAZETA KRAKOWSKA

Itrozszfea KRAKOWSKI DOM KULTURY
Zeuiłurczlzics
RADZIECKI MUZYKOLOG

W KRAKOWIE

Świeżo ogłosił swe wrażenia

z pobytu w Czechach i w

Polsce B. Jarustowski. Wspo
mina tam między innymi
swój pobyt w Krakowie. Opo
wiada jak był tu na koncercie
poświęconym pieśniom sło
wiańskim i odczuwał ducha
nowych czasów, wspomina, że
w wielkiej sali koncertowej
(,,Swit“), gdzie znajdowało się
około półtora tysiąca ludzi,
przestrzeń sceniczną zajmo
wała orkiestra symfoniczna
(Krakowska Filharmonia) i
chór amatorski na bardzo wy
sokim poziomie muzycznej
kultury (Chór Krakowskiej
Filharmonii). Utalentowani
polscy muzycy dołożyli wiel
kich starań, by zinstrumento
wać znaczną ilość pieśni ra
dzieckich, bułgarskich i jugo-

/ słowiańskich na chór i orkie
strę. Reakcja publiczności na

pieśni radzieckie była napra
wdę godna uwagi. Pieśni jak
„Poljuszko-Polje" były powta
rzane szereg razy.

ANTOLOGIA POEZJI
BIAŁORUSKIEJ PO

ROSYJSKU
Ostatnio ukazała się w Le

ningradzie antologia poe
zji białoruskiej. Wiemy, że

przekłady poetów białoru
skich na język rosyjski rozpo
czął na wielką skalę Maksym
Gorki ogłaszając tłumaczenia

klasyka poezji Janka Kupa
ły w roku 1911 i jego poema
tu „Kto tam idzie?" Wspo
mniana powyżej antologia o-

bejmuje piętnaście tysięcy
Wierszy druku 1 zawiera u-

twory począwszy od narodzin
poezji białoruskiej tzn. od po
czątku XIX wieku aż do chwi
li obecnej. Obok Kupały
(1882—1943) wysuwają się na

czoło utwory współczesnego
mu Jakuba Kulasa, który ży-
je do tej chwili. Po rewoicuji
październikowej występują
między Lanymi K. Krapiwa
znany satyryk dramaturg i

poeci jak P. Browka, który
w jesieni roku 1947 bawił w

Polsce, dalej T. Giętko oraz

Arkadi Kuleszów. Szczegól
nie ciekawe są utwory Kule-
szowa z okresu wojny jak
np. „Chorągiew brygady" i
„Nad grobami poległych".

WIELKI LIRYK

RADZIECKI W POLSCE

Niedawno bawił w Polsce
na Zjeździe Szczecińskim

a potem w Warszawie i Kra
kowie Stefan Piotrowicz
Szozipaczew, jeden z najwy
bitniejszych liryków Związku
Radzieckiego. Obchodził on o-

becnie swoje 50-lecie. Przy
tej sposobności skierował do
niego Ilja Erenburg list ot
warty, w którym podkreśla
walory artystyczne twórczości
jubilata. „O waszej poezji
można powiedzieć słowami
Boratyńskiego: ona nas znie
wala swymi głębokimi ujęcia
mi, swym niecodziennym wy
razem 1 wymową spokojnej
prostoty. Czasy są rozgłośne,
ich nie przekrzyczysz, ale ka
żdy będący w wirze tych wy
darzeń wie, że pośród gromów
wojny podnosi na duchu pieśń
ptaka polnego, śmiech dziec
ka, cichy, miękki głos. Twoje
wiersze przez to są szczegól
nie dosłyszalne, że są ciche".

„Poszedłeś po trudnej dro
dze, poeci wiedzą, że łatwiej
napisać długi poemat niż o-

śmiowiersz. Umiesz mówić
krótko i wśród inflacji pate
tycznych przesadnych i nie
współmiernych słów, znasz

świetnie cenność słowa".

Uwaga!
Już za kilka dni
na łamach

Sazeiy Mwskiei

powieść
w codziennym
odcinku!

DOM KULTURY JEST JUŻ OTWARTY. PAŁAC „POD BA
RANAMI" NA RYNKU STAŁ SIĘ OŚRODKIEM, Z KTÓRE
GO PROMIENIOWAĆ MA KULTURA I DOCIERAĆ DO CO
RAZ SZERSZYCH RZESZ ROBOTNICZYCH.

Słowa te są zbanalizowane, a

mimo to — nie jest to frazes.
Trzeba obejrzeć Dom Kultury,
jego wspaniałe wnętrza, pomy
ślane i urządzone mądrze i e-

stetycznie, a jednocześnie uty
litarnie — trzeba zobaczyć, co

jest zrobione i jak się już pra
cuje, żeby się o tym przeko
nać.

Zwracamy się po bliższe in
formacje do posła Adama Po
lewki, inicjatora Domu Kultu
ry i do dyrektora Skonecznego.

— Dla kogo przede
wszystkim jest przeznaczo
ny Dom Kullurył

— Udział w pracach Domu
pejygji ilaśś robotaż-

tola wy&mowa

ków, którzy będą przodownika
mi kultury, będą zasób zaczer
pniętych i pogłębionych wia
domości nieść dalej, do swoich
fabryk, swoich ośrodków. To
rozszerzenie zasięgu jest na
szym celem. Zato na wykłady,
zabawy, koncerty, będą mogli
przychodzić wszyscy bez ogra
niczeń i bezpłatnie. Można

przewidzieć, żo dziennie prze
winię się około tysiąca osób.

— A Jakie Jest rozplano
wanie sal i prac w tych
salach!

— Na-parterze są trzy wiel
kiesale—jesttosfera głoś-
n e j pracy kulturalnej — tam

odbywać się będą próby chó
rów, orkiestr, będzie można

śpiewać i tańczyć. Chodzi o to,

żeby hałas jak najmniej prze
szkadzał — prócz tego wiążo
się z tym zagadnienie stropów,
które w tym pozornie potęż
nym budynku ni® są tak moc
ne, jakby 6ię zdawało.

Pierwsza piętro — to piętro
ciszy. Mieszczą się tam czy
telnie książek 1 czasopism. Na
wiasem mówiąc,

’

niedalekiej
przyszłości Dom Kultury bę-

Z sali koncertowej

XVII koncert PWM
Koncerty PWM w Krakowie,

pomyślane zostały jako pierw
sza próba sił nowonapisa-
nych kompozycji. Najnowsze
pozycje polskiej twórczości

muzycznej, — solowej i kame
ralnej, poddane tu zostają po
raz pierwszy bezpośredniemu
zetknięciu z publicznością i z

fachową krytyką muzyczną. To
też należy stwierdzić zupełnie
bezstronnie, że koncerty te są
bodaj najbardziej interesującą
pozycją w ogóhnofpoiiskim ży
ciu muzycznym. Tu zostały po
raź pierwszy wykonane wybit
ne pozycje kameralne kompo
zytorów jak: Woytowicz, Ma
lawski, Palester, Szałowski, —

tu właśnie sprawdzono wielką
siłę oddziaływania na każdego
bez wyjątku słuchacza takich,
— i osiągnięciami kultury so
cjalistycznej związanych utwo
rów jak: „Pieśnd ludowa" Pa
nufnika, ©■pracowania pieśni lu
dowych Lutosławskiego i „Etiu
dy" Woytowicza,

Najbardziej interesującym
punktem programu ostatniego
koncertu PWM (7. 2.) było bez

pierwwo wyMwuuńo

jest już otwarty

dzie posiadał potężną bibliote
kę, na którą złożą się bibliote
ki OKZZ i TUR-u, stopione w

jedną. Pierwsza posiada około
11,000 tomów, druga — 30.000.

*

Czytelnia urządzona jest
wzorowo. Na estetycznych, ja
snych stołach niskie lampy. Na
półkach mnóstwo czasopism z

różnych dziedzin zaintereso
wań, dzienniki, tygodniki i
miesięczniki. Przy stołach sie
dzą robotnicy 1 robotnice, prze
glądając pisma. To przodowni
cy pracy różnych zakładów
krakowskich — przyszli zwie
dzić Dom Kultury — bo to

przecie jgh .Oglądają pis

ma, odpoczywają chwilę. Będą
przychodzić tu częściej.

Młody, uśmiechnięty — to
Sułek Czes.aw, pracownik Pań-
tiwowych Krakowskich Zakła
dów Graficznych Nr 1, składacz
maszynowy, linotypista. Wyra
bia 213 procanit nommy i do
tychczas jeszcze nie dał się
pobić. Będzie składać i nasze

pismo — kolega! Młody jest
także przodownik Brona Stani
sław z Solvayu, który wyrabia
248% normy przy pracach
montażowych. Ale i stare! nie
zostają w tyle: oto Marek Jan,
przodownik od Piaseckiego z

hali maszyn, gdzie uciera się
ziarno kakaowe, oto Każmier-
czak Stanisław, z zawodu czap
nik, pracownik Zakładów O

dziełowych, Spółdzielni, war
szawiak, który wsiąkł w Kra
ków 1 dobrze mu tutaj.

— Takem się przyzwy
czaił do swego zakładu

pracy, że się czuję jak w

rodzinie! I tak mnie tu ser
decznie w Krakowie po po
wstaniu przyjęli, że im te
go nie zapomnę—

Okazuje się, że dawne nie

Kwartetu Smyczkowego Kon
stantego Regameya. Kompozy
tor ten, będący równocześnie
znakomitym teoretykiem mu
zycznym i wykładowcą języ
ków orientalnych na Uniwersy
tecie w® Fryburgu (Szwajcaria)
należy do rzędu twórców po
sługujących się najbardziej ra
dykalnymi środkami jakimi dy
sponuje współczesna technika

kompozytorska. Ten nowy, ra
dykalny język muzyczny, czy
lepiej: — sposób szeregowania
i łączenia materiału dźwięko
wego nosi w języku fachowym
nazwę „techniki 12 tonów", lub
z greckiego „dodekafonii".
Ażeby w jakiś przybliżony bo
daj sposób dać wyobrażenie
zasadniczej różnicy pomiędzy
tradycyjnym „tonalnym" w

swej zasadzie sposobem szere
gowania materiału muzyczne
go, (język ten wykształcony
przez „klasyków", doprowadzo
ny do szczytu swego rozwoju
przez twórców „romantyzmu"
począł się degenerować w o-

kresie późnego i tzw. nowego
lęmwityzm oraj Lmpresjonlz-

chęci dzielnicowe są przesą
dem!

Każdy opowiada o swojej
pracy. Mówią też o niej trzy
robotnice z fabryki Piasecki-
Suchard, zawijaczki. Ciężkie to

zajęcie i monotonne — zawijać
cały dzień karmelki, do 24 kilo
dziennie. Wszystkie trzy —

Hołobczak Stefania, Białek Zo
fia 1 Żurek Jadwiga, są stary
mi pracownicami w sensie pra
cy. I wszystkie trzy — przo
downicami.

Dowiadują się tutaj rzeczy
dla siebie ciekawych — że po
radnictwo obejmie nie tylko
sferę czytania. Bo kultura ma

zasięg bardzo szeroki i doty
czy przede wszystkim życia co
dziennego. Człowiek nawet w

prymitywnych warunkach po
winien umieć stworzyć sobie
możliwie estetyczne otoczenie.
Więc będzie dział poradnictwa
estetyki życia codziennego, do
stroi u włącznie, będą fachow
cy, którzy doradzą kobietom, w

jaki sposób dobrze i tanio się
ubrać, jak skromnymi środkami

stworzyć estetyczne wnętrze,
wolne od brzydkich i zbędnych
gratów. Będzie też rytmopla-
styka, pokazy tańca. To wszy
stko dział kobiecych zaintere
sowań!

♦
Zwiedzając dalej, Idziemy na

drugie piętro. Tu odbywa się
wychowywanie przodowników i

mieszczą się koła miłośników

sztuki. Dwa są główne działy:
plastyka i dział śwłetlicowo-

leatralny. Plastyka obejmuje
wszystko, czego się uczyć po
winien robotnik, jeśli mą ta
lent. a więc rysunek, malar-

Czytelnia

etwo, rzeźba, liternictwo, deko
racje teatralno-świetlicowe —

najprostsze, tak, żeby mógł so
bie poradzić urządzając przed
stawieni® na fabryce, ale jed
nak artystyczne. Prócz tego
dział fotografiki, z którą wiążo
się krajoznawstwo.

mu) — a nowym, powstałym w

drugiej dziesiątce łat XX wie
ku, „atonalnym" w swej istocie
sposobem łączenia materiału
dźwiękowego, jakim jest wła
śnie technika dodekafoniczna
ucieknę się do przykładu gry w

szachy odległego w . zasadzie,
ale jakże pokrewnego przez
swą akcję o charakterze inte
lektualnym. Sądzę, że uzyska
my choćby przybliżony obraz
owych różnic, jeśli wyobrazi
my sobie, że dotychczasową,
tradycyjną szachownicę, której
boki wyrażają się liczbą ośmiu

pól zamienimy na szachownicę,
w której za podstawę szeroko
ści przyjmiemy ilość dwunastu
pól szachowych. Każdy u ko
go umiejętność gry w szachy
wyszła już cokolwiek poza
granicę prymitywnej znajomo
ści ruchów poszczególnych fi
gur, zrozumie ile nowych i
przedtem nieosiągalnych kom
binacji kryje się w tej Damia
nie. Jakkolwiek logika gry
szachowej daleka jest bardzo
od logiki „akcji" muzycznej, to

jednak obie mają to z sobą
wspólnego, że wymagają umie
jętności obserwowania i łącze
nia w całości elementów nie-
marteriailnych jakimi są: ciąg,
lub ruch dźwięków i ciąg, lub
ruch figur mchowych,

W dziale śwletlicowo-tea-
tralnym odbywają się wykłady
teoretyczne. Więc — nauka
dykcji, inscenizacji, charakte
ryzacji, kostiumologii, wybrane
rozdziały z historii teatru, prze
ważnie ludowego, muzyka, ryt-
moplastyka, operowanie zespo
łami dziecięcymi na scenie.
Chodzi o to, aby ten, kto prag
nie zestać instruktorem i sta
nie wobec problemów scenicz
nych, umiał sobie z nimi pora
dzić, wiedział, jak to się robi.
Poza tym — wskazówki techni
czne jak się pisze dla sceny.
Bo nieraz przecież trzeba sa
memu pisać teksty i chodzi o

to, żeby — jak w każdej rze
czy — znać technikę. A ileż
talentów samorodnych marnuje
się tylko przez nieumiejętność
operowania środkami technicz
nymi! ♦

Ale idziemy dalej. Śliczna
salka z fortepianem — do prób
pianistycznych i śpiewu solo
wego, dalej sala z pulpitami —

do prób orkiestry kameralnej,
duża sala wykładowa z no
wiutkimi jasnymi stołami —

odbywają się tam teraz lekcje
Języka rosyjskiego i wykłady
plastyki. A obok dwie sale

gdzie na stalugach pozostawio
ne są prace wybitnie uzdolnio
nych robotników — rysunki i

pastele. Wykładowcami są za
wodowi artyści plastycy. Nie
które prace są bardzo interesu
jące.

Dawna sala balowa zamie
niona jest na salę odczytową i

ślicznie do tego przystosowa
na. Jest także sala dyskusyj
na. I sala szachowa. I jeszcze

tyle innych.- A co najważniej
sze, wszystko pomyślane jest z

sensem, z ideą przewodnią 1 w

ładnej formie. To właśnie, co

stanowi warunek powodzenia
każdej słusznej sprawy.

a PIECZARKOWSKA

Kwartet Smyczkowy Rega
meya (1948) pisany jest, jeśli
nie całkowicie, to w każdym
razie w swych naistotniejszych
momentach, tą nową, dającą
dużo szersze możliwości wyra
zu techniką. I tak cechuje tę
muzykę olbrzymie rozkołysanie
napięć podkreślanych zawsze

świetnie wyczutą i nigdy me
chanicznie stosowaną harmoni
ką, oraz wybitnie kolorystycz
ny 6posób traktowania posz
czególnych instrumentów. —

Oznacza to wszystko głęboką
muzyczną wrażliwość kompo
zytora i pozwala mu w dużej
mierze uniknąć błędów tak czę
stych przy stosowaniu jakiej
kolwiek doktryny w dziedzinie
twórczości muzycznej.

„Kwartet Krakowski" (Tau-
ros, Szlezer, Gonet, Adamska)
włożył dużo rzetelnej pracy w

wykonanie tego bardzo trudne
go utworu, ale równocześnie
udowodnił wielką zespołową
dojrzałość artystyczną.

W części drugiej programu
wykonana została „Kołysanka"
Bolesława Woytowicza na so
pran z towarzyszeniem zespołu
kameralnego (flet, klarnet, fa
got i harfa). Utwór ten obraca
jący się zresztą w dość jedno
znacznie tytułem zakreślonych
MBweh, wypętoią U ramy. iate-

Nowy adres

'Trzy miesiące temu napisałem
list do mojego przyjaciela,

mieszkającego w Poznaniu. Mój
przyjaciel ma rzadką zaletę: na

listy odpisuje natychmiast. To
też zdziwiłem się bardzo, gdy
w ciągu tygodnia nie otrzyma
łem odpowiedzi. -

Ale zdziwienie zmieniło się
w zdumienie, gdy i po dwóch
tygodniach odpowiedź nie na
deszła. Po miesiącu napisałem
drugi list. — Ale i tym razem

mój zacny, solidny przyjaciel
milczał, jak zaklęty.

Wówczas — chociaż jestem
głęboko przekonany, ie nasza

poczta funkcjonuje wzorowo —

zacząłem przypuszczać, że mo
że, może jakimi cudem oba li
sty zaginęły.-

I wreszcie trzy dni temu —

po trzech miesiącach! — otrzy
małem odpowiedź. List mojego
przyjaciela miał pieczęć pocz
tową ze Szczecina.

Okazało się, że przyjaciel
przeniósł się z Poznania do
Szczecina i w wirze rozlicznych
zajęć i kłopotów, związanych z

przeprowadzką, sprzeniewierzył
się swojemu chwalebnemu zwy
czajowi i nie odpisał od razu na

dwa moje listy.
Zapewne pomyśleliście, mili

Czytelnicy:
— A cóż nas obchodzi twój

przyjaciel?
OczywiScie — obchodzi Was

niewiele. Ale dlatego tak szero
ko rozpisałem się o moich li
stach do tego poznańsko-szcze-
cińskiego przyjaciela, żeby się
usprawiedliwić. Bo otrzymywa
łem liczne listy z wymówkami,
dlaczego nie odpowiadam na li
sty Czytelników?
■A ja po prostu zmieniałem a-

dres.
i teraz odpowiadać będę na

listy na lamach niniejszego
dziennika. Tu będę omawiać
troski i kłopoty Czytelników l
— jak dawniej — w miarę mo
żności wspólnymi silami szukać
na nie leków.

Listy skierowane do mnie

pod adresem „Dziennika Pol
skiego'' — oddałem do załat
wienia sekretariatowi tego pis
ma. W nowej rubryce „Notat
nik felietonisty" omawiać będę
listy, nadesłane pod nowym a-

dresem. Nie muszę dodawać, że
rozpatrywać mogę tylko listy
nieanonimowe.

Ponieważ obecnie felietoniki
moje ukazywać się będą c o-

dziennie — zapewniam, że

wszystkie listy zostaną omó
wione. Jeśli nie » „Notatniku
felietonistę^, to «s> dziale ^d-

powiedzi redakcji*.
Będę się starał odpowiadał

szybko, jak mój przyjaciel po
znańsko szczeciński! Bo jak się
okazało — wcale się chłop pod
tym względem nie zmienił. I ja
się nie zmieniłem.

B. BRZBZlS&U

reeująco, zwłaszcza Jeśli cho
dzi o samą linię melodyczną,
Akompaniament nigdy nie tra
ktowany pierwizcplanowo speb
nia rolę monotonnego, koły-
szącego tła. „Kołysanką" pro
wadził Artur Malawski, śpię*
wała Aniela Szlemińska.

Znakomity oboistą krakow
skiej filharmonii prof. Sniecko-

wskj wykonał „Sonatinę" na

obój i fortepian Antoniego Szo
łowskiego jednego z najznako
mitszych polskich kompozyto
rów współczesnych. Utwór ten

powstał w kręgu -wpływów
frańcuskiej kultury muzycznej
i cały przesycony jest owym

gallickim przysłowiowym „es-

prit", objawiającym się w lek
kości frazy i dowcipnym pro
wadzeniu „dialogu" między «r

bojem a fortepianem. Doskona
łą współwykonawczynią byłą
Jadwigą Szamotulska.

Prof. Zbigniew Drzewiecki

■wyjątkowo dobrze tego . wie
czoru dysponowany, wykonaj
nieznany Polonez Stanisławą
Moniusdd, 2 Kolędy Jana Ekiąr
ra, znakomita opracowania piet
śnj ludowych Witolda Lutosłaa

wskiego oraz


